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Związki Zawodowe walczą 
o realiza·cję ustroju socjalist·ycznego 
Tow. A. Burski omawia w czwartym .dniu . obrad Kongresu 

projekt statutu zrzesze11ia związków zawodowych 

(.. 

WARSZAWA (PAP). - W tyjności i budowy związkówlskich, czego domagali się licz1został przez delegatów długo 
czwartym dniu obrad u Kon- zawodowych według zasad ni uczestnicy dyskusji kongre niemilknącymi oklaskami i o-
gresu Związków Zawodowych produkcyjnych. sowej - spotkało s:ę ze szcze krzykami: „Niech żyje!" 
przewodnictwo objął członek Sala reaguje oklaskami, gdy gólnie życzliwym przyjęciem Mówca zo~owiąz~je się do 

Aleksander Burski podkreśla, delegatów. d.als~ego zwiększe~ia wydoby 
KCZZ poseł Stanisław Kowal- •że organiiizacja. ruchu u.wo- Duj;e zainteresowanie wy- cia i przekroczema uzyska-
czyk. dowego wyrosła z ruchu ro- wołały przepisy projektu sta- nych .dotą~ wyników oraz p / , 

Obrady rozpoczęły się o botnicz~o i opiera ' się na kia tutu, wprowadl'Jające pojęcie po<_ikr~s:a, z~ ;ivzrost~ "!'Y- raca 00SZQ Si Q ! 
godz. s.4o referatem p. o. prze sie robotniczej. grupy związkowej z mężem daJnosci wmes1emy. naJw:ęk- ----------------------~~-

o ·1 · · zaufania na czele oraz ustało- szy wkład w zwycięstwo sił wodniczącego KCZZ Aleksan- go ne zrozum1erue i apro-
b t k ł k ta na zgodnie z postulatanu· mas postępu i pokoju. Po górnikach~ murarze biją rekordy 

1215 proc. normy 

dra Burskiego o statucie zrze a ę zys a omen rz do za-
~adv "-- t jn · i b członkowskich zasada, że rada Po pt'7.eD16wieniu Franclsiz-1zenia związków zawodowych ., „ ~l'ar Y osc ruc u. 
Zasada ta nie oznacza, że ruch zakładowa Jest kierowniczym ka Apryasa długo nie milkną 

w Polsce, którego projekt ma zawodowy me ma oblicza ide organem zakładowej Ol'ganf- oklaski l okrzyki na cześć bo­
być rdz;patrzony przez Kon- owego. Związki zawodowe _ zacjf związkowej. 
gres. stwierdz!l wśród oklasków GOl'ącymf oklaskami przy- ha.terów pracy. wyrobiła trójka m1urarska w Zabrzu Delegaci z uwagą wysłu- Aleksander Burski - stoją na Jęto końcowe oświadczenie G<>rącymi oklaskami przyj-
ebali omóW:enia zasad, które gruncie walki klasowej i wal Alek!andfB Burskiego o t,,... muje Kongres przodownicę 
wysuwają się na czoło w or- czą o realizację ustroju socja- że Pod przewodnictwem PZPR pracy, tkaczkę na 12 krosnach 
ganizll(:ji ruchu związkowego: li~tycznego. klasa robotnicza zorganizowa- z PZPB Nr 1 _ Łódź, tow. 

KATOWICE (PAP). - Dnia 1215 proc. normy murarSki.eJ. 
3 czerwca przy budowie do- · Na budowie obecna była 
mu mieszkalnego ZOR w Za- komisja złoiflna z przedstawi 
brzu przy uL Armii Ludowej ciela centrali PPB, dyrekcji 
murarz Jerzy Jakucrrewicz z okręgowej PPB, partii poli­
podręcznymi: Kopką Eugeniu tycznych i Związku Zawodo­
szem i Warchołem Stefanem wego Pracowników Budowla 
z oddziału PPB Nr 8 usta'no- nych, która dokonała obliczeń 
wili nowy rekord murarski, po skończonej pracy. Trójka 
kładąc w ciągu 8 godzin 18.080 murarska zarobiła w tym 
sztuk ceJ:'ieł~wykonując 45,20 dniu ponad 13 tys. zł. 

zasady powszechności, jedno- Uwzględnienie _ jako domi na w związkach za.wodowych 
litości, wolności zrzeszama nującej myśli statutu _ zbl.!- zrealizuje dążenia bojownf­
llię, dobrowolnośc!, centrall- żenia aparatu związkowego ków socjalivmu. którzy zginęli 
zmu dernokrat~znego, bezpar do szerokich mas członkow- w walce o lepsze jutro pro­

leta.rlatu. 

Ram us. 
TOW. RA.MUS OSWIAD­

CZA WSROD OKLASKOW, 
ŻE WŁOKNIARZE ŁOD.ZCY 
ZADANIA NAKRESLONE 
PRZEZ RUCH ZAWODOWY 
WYPEŁNIĄ W CAŁOSCI. święto Ludowe 

W całej Polsce we wszystkich 
gromadach i gminach miliony 
chłopów, kobiet, mlodZieży wiej 
1kiej wezm~ udział w uroczy_ 
1tych manifestacjach i obcho_ 
dach święta. Luclowego. 
Hasło jedności ruchu ludowe_ 

go jest naczelnym hasłem tych 
wszystkich obchodów. Jedność 
chłopska, której wielkim etapem 
będzie obecne święto Ludowe, 
jest jednak inna od głoszbnej 
ongiś przez prawicowy odłam w 
ruchu chłopskim. 

walce o przebudowę wsi, ' jed_ 
ność w udziale chłop6w w bucfo_ 
wie ustroju sprawiedliwoścJ. spo_ 
łecznej. Jednoczenie szeregów 
chłopskich zbliża. chłopów z ro_ 
botnikami i uma<:J)la. sojusz ro_ 
botniczo _ chłopski 

Jedność szeregów chłopskich 
wiąże . się dziś z coraz większą. 
jednolitością. opinii podstawo_ 
wych mas chłopskich z Silnym 
przeświaAczeniem, że sojusz ro_ 
botniczo_chłopski jest jedyn~ 
dron wsi do dobrobytu i kul_ 
tnry. 

Po referacie tow. Burskie­
go · zabrał głos przewodniczą-
Y Związku Zawodowego Me 

talowców - Rustecld, który 
na wstępie odczytał zobowią­
zania podjęte na cześć Kon-

csu przez metalowców. 
W dalszym c!ągu obrad 

przemawiają m. in.: 
Przodowniczka pracy w prze 

myśle odzieżowym Józefa Kro 
wwa, prezes Zlirz. Gł. Zw. 

Zaw. Dziennikarzy - red. 
Lukrec, delegat Generalnej 
Unii Pracy Hiszpanii - Amo-
o. 

Znany pr:r.odown:k pracy, 
inicjator Czynu 1-majowego, 
górnik z kopalni „Brzeszcze" 
Franciszek A,pryas, przyjęty 

m' sześc. mtłt'u. Stanowi to 

USA - piel.Cło. :Murzynów 
Dlaczego dr Bunche odrzucił stanowisko podsekretarza stanu· 

NOWY JORK (PAP) - W nach Zjednoczonych. 
zwią,zku z odmową. :Ralpha Bun_ Korespondent dziennika „New 
che - b. rozjemcy ONZ w Pa_ I 'ork Póst", powołują,c się na 
lestynie - przyjęcia stanowiska. oświadczenie samego Bunche, 
zastępcy sekretarza stanu USA, stwierdza., że jedna z przyczyn, 
w prasie amerykańskie.i pojawt_ dla których nie chce on wracać 
~y ~ię inforruac_je, które rzuca.. do Wa&~yngtonu, jest polityka. 
Ją. Jaskrawe światło na okrutni! segregacji rasowej w stolicy a_ 
dysk:ryminacjt rasowi! w Sta. meryka'd!Jkiej. 

„Mam troję dzieci - o§wiad_ 
czył Bunche - gdybym przyje_ 
chał do Waszyngtonu, musiaL 
bym oddać je do szkoły murzyń_ 
skiej.„ zbyt długo odczuwałem 
na własnej skórze segregację ra_ 
sową,, aby narazić na. nią. moje 
dziec~". _ Prawicowcy głosili solidar_ 

ność biednych i średnich chło_ 
pów z kapitalistami i wyzyskt. 
wa.cZami wiejskimi i z resztka_ 
mi obszarników. 

W domach wiejskich wspomL1------------------------------------­
„Dla Murzyna, który niena_ 

widzi segregacji i dyskrymina­
cji. tak jak ja jej nienawidzę 1 
wszyscy zresztą. Murzyni - za. 
mieszkanie w stolicy USA jeSt 
równoznaczne z odbywaniem ka 
ry więzienia.". 

• Mikołajczyk dawał prawo re_ 
prezentowania chłopów wi;zyst_ 
kim tym, których kołyski stały 
w pała.cach. Wszystkim reakcjo_ 
nistom i obs~arnikom. Przy po_ 
mocy hasel Jedności wsi chcieli 
skłonić pracujących chłopów do 
dobrowolnego poddania sit wy_ 
zyskowi kapitalistów, przywró_ 
cić władzt wyzyskiwaczy i od. 
dać chłopów Pod komendt ob_ 
szarników i bogaczy, by na nich 
pracowali i w ich interesie prze_ 
ciwstawill sit klasie robotni_ 
czej. 
Jedność ruchu chłopskiego 

jest dziś urzeczywistniana. przez 
wieś pracują.eł wbrew kapitali_ 
storn, w walce z ka.pitalistaml. 
Jedność realizowana. jest w Czy. 
nie Chłopskllll. W tysiącach wsi 
pracują.cy chłopi, członkowie 
SL i PSL, i bezpartyjni zwo2ą 
ochotniczo dziesiątki tysięcy 
metrów sześciennych kamienia 
na budowę składnic, sp6łdZielni, 
szkół i świetlic, zaorywują. i ob_ 
siewa.jł ostatnie ugory, zalesiają. 
tysiące ha nienżytków, pomna_ 
ża.ją i doskonalą hodowlę bydła 
i trzody, organizują. współza_ 
wodnictwo pracy o szybsze wy_ 
konanie prac i przekraczanie 
planów. Tak realizuje się jed_ 
ność w pracy i walce o postęp: 

Gdy chłopi brali udZiat w czy_ 
nie poprzedzają.cym Kongres 
Jedności Robotniczej, kapitali.. 
ści wiejscy agitowali wieś prze. 
ciw czynowi. Obecnie gdy do 
Czynu święta Ludowego stanęły 
tak wielkie i zwarte masy chło_ 
pów jak nigdy dotąd, kapitali_ 
ści czując swe osamotnienie, są 
ostrożniejsi z szydzeniem z lu_ 
du, że im się roboty przebrato. 

Jedność urzeczywistniana. w 
wgorocznym dniu święta Ludo. 
wego - to jedność podstawo_ 
wvch mas chłopskich w Dracv 1 

na się strajki i demonstracje 
'Wspólne, chłopi sami w prze_ 
szlych walkach znajdują. do;vo_ 
dy, że dążyli do sojuszu z robot_ 
ni kami. 

Tradycja. ksifdza. ściegtenne_ 
go odżywa z nową silą i staje 
się! dumą. chłopów. W tej trady_ 
Cji szukają oni również a.rgu. 
mcntów do walki z nadużywa._ 
niem religii przez reakcyjni! 
część kleru dla. celów antyludo_ 
wych. W masach chłopskich, a 
szczególnie wśród młodZieży 
wzmaga się zainteresowanie ide_ 
ologią. klasy robotniczej, dąże. 
nie do zbliżenia. ideologicznego 
z tą. klasą. 

Wieś przechodzi głęboki pro_ 
ces narastania. i upowszechnia_ 
nia. się świa.domośei klasowe1. 
Proces ten ma głębokie korze_ 
nie w przeszłości radykalnego 
ruchu chłopskiego. Przyśpieszy_ 
ło go zjednoczenie klasy robot. 
nicZej, rozwój walki klasowej na 
wsi, ruch łączności robotników 
i chłopów, udz1ał chłopów w 
Czynie Kongresowym, Majowym 
i Czyn święta Ludowego. 

święto Ludowe obchodzone 
jest pod hasłami jedności ruchu 
ludowego, sojuszu robotniczo_ 
chłopskiego, walki o pokój. 

Solidarność z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej i walka. ro. 
botników i chłopów na. .całym 
fwiecie jest demonstracją. tej 
świadomości, demonstracją. zro­
dzoi.ą z woli podstawowych· mas 
chłopskich - Wl>półgospodarzy 
kraju. 

Kla$a robotnicza Polski ży_ 
wotnie zainteresowana w utrwa_ 
leniu i pogłębieniu sojuszu z pra 
cują.cym chłopstwem bierze ca_ 
łym sercem braterski udział w 
święcie Ludowym. Klasa robot. 
nicza życzy pracującym chłopom 
jak największych suk~sów w 
pracy, w walca dla. dobra. Pol. 
ski I.tdoweJ. 

CzloUJieh. "tórg przejrzał ••• ' ·-

Kierownik British Council w Polsc8P. G. C; Bidwell 
prosi Rząd RP o przyznanie mu obywatelstwa p'olskieeo 

W ARS ZA WA (PAP). - Do I Kolonii, odpowiedzialnym t:a / ' Powod1,1je to ze polityka 
Ministerstwa Administracji Jego działalność jest minister polska. nie Jest polityką lzola-

ubHcmej zgłoeił się obywa- spraw zagraniC'Lllych. ,,Bri- cjJ, lecz polityką współdziała.­
tel angielski George Cbaudes tish Council" pnsiada swoje nia ze wszystkimi narodami 
Bidwell, kierownik brytyjskie ~!acówki w większości kra- które odnoszą się do niej prz,; 
go ośrodka informacyjnego w Jow europejskich. Jaźnie. Postawa, zajęta przez 

Dr Bunche dodał, że wpraw_ 
dzie Waszyngton „nie jest wy_ 
Jątkiem pod tym względem", 
ale jest stolirą USA i „stosowa_ 
na w nim dyskryminacja. raso_ 
wa. posiada doniosłe znaczeme 
symboliczne". 

Kruczkowski w Moskw e olsce British Council" Pan Pan B:dwell stwierdza w polskie czynn:ki oficjalne wo 
G. c. Bidwell oświa.d • 1 i' swej ~eklaracji m. in. co na- b~ „Britis~ Coun~il" . V( Pol- na obcbodzje 150-lecia 
ze ~ ' ~ stępuJe: . sce ~ dowiodła mezb1c1e, jak 

względów wy~zc:zegolnio Potrzeba mi nadal idei prze to wielokrotnie podkreślałem, urodzin Puszkina 
~eh w przedstawionej J?.1'2ez wodniej w mej pracy, tak, jak że między Polską a Europą MOSKWA (P .A.P). Dnia. 
1ego pisemnej deklaracji, pra. Jej potrzeba ka:i.demu, kto od- Zachodnią nie istnieje „żela.- 3 bm. przybył do Moskwy na 

gnie się zn:ec obyWatelstwa rruoił ideologię amerykani- zna kurtyiia". Ta postawa Pol zaproszenio ·komitetu obchodu 
angielskiego i prosi o nada.nie zmu, u której podstaw leży smi wydaje się jeszcze bardziej 150 rocznicy urodzin Puszkina 
mu obywatelstwa polskiego. WILCZE PRAWO DŻUNGLI. uderzająca wobec wielokrot- przcwoduiczą,ey Związku Pisa. 
Jednocześnie p. Bidwell o- Dla Dmie stało się ,jasne, że rzy Polskich - Leon Krucz· 
świadczył Jż dożył wobec swo prawdziwą ideą n!' rzecz po- (Dokońctenie na str. 2-ej) kowski. 

• . kojo Jest idea, która prrema- -------------------------łeb władz przeł~onych. w Lon wia do ~omnej większości o • 
ynie rezygn8:CJę z zaJmo~a- ludzi pra.~jącyeh i do inte- ewa1uac1a walut europe'sk 'ch 

. ego przez nie~!> ~ta.~owiska lektualistów świata., idea, któ- · . 
1 p~agnie osiedlic Slę I p~a~- ra pobudza do życia społe- Da porządku , dziennym . Obrad 
wae w Polsce. ~o rozwazen1u czeń5lwa w KRAJACH DE-
spra.wy t mobwow p. Bidwell, MOKRACJI LUDOWEJ marsballowskiego Komitetu Os'm1·u 
Minister Administracji Publicz . • . • 
nej . przychylił się do prośby Podczas 3 1 połletniego po- PARYŻ (PAP). - W Pary- podkreśla S:ę, że punkt 3-ci po 
jego i 7,arządził nadanie mu bytu me.go ~ Polsce, p.rzeko·· żu rozpaczęły się obrady tzw. rządku dziennego napotka nie 
obywatelstwa polskiego. na.Iem się, ze RZĄD POLSIU Komitetu Ośmiu, wyłonione- wątpliwie na naJwiększe trud 

Pan Bidwell prosił o opu- POPIERANY PRZEZ NAROD go przez europejską organ1- naści, gdyż dyskutowane bę­
blikowanie w prasie polskiej - PRAGNIE POKOJU, PO- zację współpracy gospodarw dzje wówczas żądanie amery­
tekstu jego deklaracji. TRZEBU.JE POKOJU I WAL- czej. Porządek dzienny obrad kańskie w sprawie swobodnej 

Dla. wyjaśnienia podajemy, C~Y O POKÓJ. Jedynie bo- przewiduje: 1) sprawozdanie wymiany walutowej i dewa­
-że „British Council" Jest rzą- wtem w . wa~unkach pokojo- sekretariatu generalnego za luacjj walut europejskich. 
dową instytucją angielską, zor wy~h mm:e .się. Polska odbudu ubiegły okres, 2) „ułatwienie" Prawicowe .,Figaro" stwier 
ganizowaną w 1934 r. Oficja!- wac, ro~ąc swą kulturę, wymiany europejskiej przez dza, że róźnice zdań wśród 
ne cele tej instytucji są okl'e- swą na':"kę, gosp~rkę i po- zniesienie pewnych restrykcj: uczestników planu Marshalla 
ślone w następujący sposób: 'ff'.etowac olbrzymie straty, po w zakresie licencji importo- są ta.k poważne, iż mogą u-
„Roą>owszechnianie wlado- meslone podczas okupacji. wych itp„ 3) przygotowanie grO'Lić dalszemu istnieniu eu-

mości o Anglii i szerzenie zna CALA POLITY.KA POLSKI nowego układu w sprawie ropejskiej współpracy gospo-
jomości języka angielskiego, WYPŁYWA _ moim zdanie:n płatności m:ęd:weuropejskich. da.rczej. 
zacieśnianie stosunków kultu- _ z KONIECZNOSCI ZA- W kołach dzieruiikarskich 
ralnycl1 między Anglią a inny PEWNIENJA TRWAŁEGO PO 
mt krajami". „British Coun- KOJU, zachowania swej su· 
cil" jest finansowany pnez werennośei na.rodowej i obro­
anglelskie MinJsterstwo Spraw ny Jej obecnych fl>r&wiedll· 

Od Reda"cii -
Zananlczaych i awnisters~o wych nanło Następny numer „GŁOSU \~·.-M1'• ~'1'.a~1ł.1. .~J'.tłi!EGO" ukaie słfl 

~ę morek. dn. 7 czerwca 1949 %. 
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D I · · · K z z d h ·człowiek, który nr~eJrzal ' e egoc1 zogromczm no ongres w. owo owyc .„. n<hylani• „:":!':';.z~.:;_ - "-= 
W gośc2!• ie U robotni ÓW łÓ h :f.11~ic1Ja~:::~=k F= ~=:::.eg~o~wtni~ 

• G6 "kó to z",yJ·e Pols'·a Ludowa! Niech .....,._ p~•·„;ęcla o uzna.niu zachod- by_ ł zualeić odwag@. by OdnU W dniu wczorajszym przyby_ reszcie o godz. 13_tej przed Zawodo"l'l!.ego rm w, w. " •J .,........... ć tę lę 
łado Łodzi grupa delogatów za_ gmach Nowej Tkalni zajechały Duguel. Mówca wyraził najser_ je Wasza Partia Robotnicza! nich granic Polski. Stosunek Cl . r~ · b · ód angiel 
granicznych na ILgi Kongres auta. Niemilkną.ce oklaski ze_ dr,czniejsze podziękowanie za Njoch żyją. Zwi\ir-ki Zawodowe! Polski do przedstawiciel: kul.- ~ie hWl~~· ~ n:opcy kt6. 
Zwią,zków Zawodowych. Przoc:L branych na dziedzińcu fabrycz_ wyrazy aolidarno§ci i pomoc o_ Burzliwe okla1~ zebranych turaln~h Ang:U. i Franc.Jl Ski. c ~c odz~em ! czasfe woJ 
11tawiciele ruchu zawodowego nym robotników przywitti.ły go_ kazaną. etrajkujlłcym górnikom na sali były na.Jlepszym po_ wskazuJe wyrazme na to, ze rymi d w hwil terali t po 
z zagranicy zwiedzili szereg za_ ści. francuskim w ich walce z rodzL twierdzeniem Wlelkiej przyjd_ pragnie ona. kulturalnej współ ~i· ,:rr.e;d c by ~r.:'au swe t tn· 
kładów pracy, oglądali żłobki, Podczas gdy delegaci Rumu_ mym i obcym kapitalizmem. ni robotników polekich i fran_ pracy. Nie maJdoję w polity- t Y ę, j ~ tylko 

1 
PTIM1 ll:a 

przedszkola i świetlice fabrycz_ nii1 Francji i Szwecji zwiedzali - Przyje.fol mi~dty na~zymt tu~kłeh. ce Polskł na.'1'et clenia ~e- P::-:i:czn~ • 
ne jak również na spotkania.eh teren Nowej Tkalni, w świetlicy narodami, ~rzyjaźni, któ'.'a ce_ Długo jeszcze pe> zakończeniu s~ycb zam eneń, an~ :t Brytyjski ~bore& za.struzo. 
z robot.nike.mi opowiadali 0 ty_ na pierwn.ym piętrze zbierały mentowała się we wspólneJ waL oficjalnej części spotkania dele_ odcinku jej własnej polity n je t przez kapita.tJst:vcznJch 
ciu klasy robotniczej swoich si~ tłumy robotników. Każdy ee na barykadach w czasie Ko-: gatów zagra.n!cz;nyoh r;. robotni. •D.i W dziedzinie jej ~:f: d!ma:oców opemJtcfCh OSZ. 
krajów i ~ swoich wrażeniach z chciał zobaczy6 gości, każdy rnuny Parya~łej, w~ wspóhtcJ kami łódzkimi aut& me od.je~- nueft z palast~ : t . : CZERSTWOO I STRASZA., 
lJaszego Kongrc&u. chciał usłyezeó eo powied:zfł. pracy konspiracyj_neJ :' rur,"'u dżały z terenu fabryki. GQsty cymi, w prz~~ e 8 ~e tuj 0 KIEM KOMUNIZMU I ZSRR. 

P . d . k d bicrrłc wojnv tłum otaczał delegatów. Wszys_ te:_!>. co wyraznhod1e imaIUbeęsd"'cąe Stworson..,. pr•ez nich oszczer. o zwie zenm za ładów go_ oporu po czas u "' J , . / • l 
1
. ni . 

0 
a . a6 panstwa zac n e, „ „ ~ 

SPOTKANIE Acie przybyli do •wietlicy. W nie zniszc~'ł anglo_amerykan~y <!Y enc e 1 z mi por zm wi 
1 

a.ta.rlunamł paktu a.tlan- ca)' obra.t nie xna nic wspóln• 
W p ABIA:N'ICAOH imieniu robotników powitał de_ rigenci działający na terenie i co ciekawsze w fabryce poka_ t ~ go z krajem, który pragnie rów 

Do Pabianic przybyli go§cie legacje tow. Auguatyniak ze :Francji, nie złamie żaden paI!:t zać. yc ego. kim rztd an ności społećzuej, żyje w poko. 
włoscy - Mkretarz Generalnej Zw. Zaw. Włókniarzy. atlantycki. Na r:ako:6<izenie •wego pobytu W tym wariYj't Od batutł jU; kocha pokój 1 dą.iy do u­
Xonfodoracji Pracy, tow. :t3itos_ W imieniu delegacji nwrdz_ - Nigd~ nie będziemy -wal_ w Łodzi gościi@-- przybyli do gielski, dział& ąoy p j ro- trwalenia pokC}jU. Dobre stoS\tn 
si i tow. Antonillzi, jak również klej pozdrowił łódzkich włók_ czyć przeciw krajom Demo kra. Grand Hotelu, gazie łódzcy. p:zo pana. Bevin~ 0~~:r~;:rz~dnt k1 nie mon być abudowa.ue na 
delegaci węgierscy, tow, tow. niarzy ob. Allard, kierownik cji L11dowej. nigdy prr.ectw <lownicy prae;r przyjmowali ieh 1t> oopraw r "el1de 

0 
en. pi1'amidach broni, te1e1 na jed. 

Gacz i Xristof. Wydziału Pr0>pagandy Federacji ZwiąkOWi Radzieckiemu. Niech obiadem. 1 nie JictljłCą dla. W1 g nomyślnośCi w celach 1 dtże-

::~:~:E~~;!upii!!;.;~ ~~:::~,·.:.::::;~:::::Tit o spieszy z pomocą imperialistom =~:i:~~~~E.rE 
tuzjazm. Robotnicy PZPB w Pa_ wodniczl'}cy Generalnej Konfe_ które zmusza.jf Jr:n.je kaipitaij. 
bianicach dali wyra.z swoim u_ deracji Pracy Rumunii. Tow. Trock!stowscy renegaci, Tl· I w ubiegłym roku starczył<> a1ęcy cztere) m!.nistrowi~ styczne do nieustannych zbre_ 
czuciom prawdziwie proletariac_ Michał Mużyk w~kazał, te w o_ io ł RankO'Wicz pozazdrościli titowskhn renegatom b~crel- spraw zagramcznych. Jedno j~ ma.j~J::ych za.pewni~ 1m wy 
kiej solidarności międzynarodo_ kresie przedwojennym nie mo_ sła\\'Y" żandarmom którzy ności do tego by kierować nil czą się siły polmju na całym sokie r:yski. 
wej, solidarności z bohater1kim gło być mowy o wzajemnym kon porwali Ell'llera. ,,'zetądaU" pastllwe noty' do rządów: Ru- kwieol~, prz~~s:ewiając .rr~n Okł&mujl}C w ten Bl)Olób na. 
ludem włoskim, walcz„cym prze_ takcie pomivcfay robotnikami 0 _ oni wobec tego nie mniej i nie munit, Węgier 1 Bułgarli. O~ towi rmpenal:;stow. potęzn;:~ r6d, rząd brytyjlkt i brytyjski 
ciwko zaprzedaniu swojego kra.. bu naszych krajów. Dziś nie tyL więcef - tylko by rząd ra- becnie kierują oni wrogie i jący front antywoJenny. 

1 
korpua dypioma.tycmy, u.siłuje 

ju imperiali8tom a.meryke.ńekim, ko tlln kontakt ietnióje, nie tyL dzieck' zabronił działalności osttzercze noty do rządu ra- Dalekim Wscholh-łe łmper a· wtrącać sit w we~trzne apra. 
eolidarno~ci z bohaterskim na.. ko tacieśniajlł sio wiozy przy_ prawd~lwych patriotów 1 ko- dzlecklego, wYSłępuJĄO Jaw- lizm ~nosi irtraszllwit klęsk~ wy innych Ji;ra.Jów w sposób, 
rodem wggiersldm, również jak jaźni, lecz jest to r6wnoczefoie munistów jugosłowiańl!kich, nie przeclw GŁÓWNEJ sile W teJ ~ytuacji titowscy re- który - moim zda.niem - nie 
my budują.c;rm. podstawy socja. wepólna. szkoła i wspólna wy_ przebywających w ZSRR w kontu pokWtJ. negaci śpieszą W sukurs i?1P:k o~wta.da pragnieniom na.~u 
lizmu w ewoim kraju. miana do~władcze:6. charakterze emigrantów poll- Do niedawna przodowała W rialistom; atakując Z~ąz ft" brytyjskiego. 

T B"t · ·t d tycznych. kampanii, skierowanej prze- ~adz.leck •. '!' ~ej sytuacJi rz"". Rzą.d polski i naród polf'ki . ow. t ossi w~ any ser ecz_ - Zawiozę do kraju meiro - Co wlocej - Tito ~ Ranko- ciw ZSRR prasa jugosłowiań- JUgosłowiamlu czynnł,e mani winny zada6 sdbie pytanie: lite, o~wiad?zy~ ~111dzy in~ymi: "Powiedział tow. Mużyk - to " festuj Hdatnosó z im 
„Jeżeh kap1taliśc1 włoscy i im_ WHystko czego 111• u WM nau_ wicz. ośmielili si~ grozić ojczy ska, która stała wię tubą roz- .~ SW!l • 0 ,,. _ ----~ j&ka. jeat wartość przyja.fni k1ll 

· r · k ń ' " źnłe postt>tPU i wolnoścl - wydrzonej agitacji antyra- peria.listamt f pod:r.~a.c"~m turalnej na.rodu, który wprmtgt per111: isci amery a ~c~ my61Q., że czyłem, co usłyszalein na. Kon~ Związkowi Rat'lrleckłemu, dz!eckiej, prowadzonej prżeZ w1>jennytnł, podejmując nową sll) w •htłbf agreaji wojennej złam~ą ".'alkt włoą~cJ klasy ro. gresie. A tt1Jłyer,ałem duto i wi.t~ stwierdzając w swej „nocie faszystowskich agentów im- dyplomatyczną kampanię prze Stanów Zjednoczonych - cli& 
botn_iczeJ, to czeka. ich rozcza.ro_ cej jcsr,czo widziałem. dyplomat"<'zne3·", że to rząd perlelli.mu. Obecnie rolq he- ciwko ZSRR i usiłujrtc wzbo- narodu na.J.eż9P.ago do obozu, we.me. Robotnicy Włoscy Sł zde. - Ro11umiem, 6e takie tempo J j ctć ł a t komunistycz ~ 
cydowani walczyć do kol'ica., do odbudo- _ 0 .... istnieć t ... 1„ 0 w radziecki przekształca układ rol~a antyko;nunizmu prze - ge arsen~„ n Y kl t •·•-i przeciwko któremu agresja ta 

"" ...... "" " "' radziecko - jugosłowlsński w muJe otwarcie rząd jugosło- ny „nowym. troc !I OWSlUolu Jest sklerowa.n&? OdpOIWiedj po pełnego ~c1tstwo pra:wctziwej naszych krajach, w krajach De. „martwą literę''. wiańsk1, sta.ra.Jący się prze- argumentami. witina brzmieć, że przyj&~ ta demj'~krac31, tj. demokracji ludo_ mokracji Ludowej, które za Trockistowecy renegaci ju- ścignąć na.jba.nbiej fa.na.tycz- Tito. robi co mote,_ ze skóry ka. nie może mieć wa.rtoki, i 
we · !Wego śojusznik& majlł Wielki gosłowiańscy zapoczątkowel! nyeh a.meryka6skfob wrogów wył.azt'> by. okazac pomoc byłoby nieuczciwym. gdybyśmy Burzą_ oklaRkćw i okr~kamt ZWią,zek Radziecki. :Woją notą 111owy etap zdra- sooja.Iłzmu ł postępu. swym impenal~st~znym mo- chcieli dać ilmł odpowie<U. 
:na cze_śc ';odza włoski&J ~lasy Przemówienie l/Jow. :Mużyka, dzieckiej polityki, skierowa- Antyradziecka 1 antypoko- codawcom, taci~tym. wrogo~ Długo ronrażałem ten prG­robotn:cze~, . tow. T~gliatti e~o, tłumaczone pnez""drugiego człon nej przeciwko ZSRR i całemu jowa palityka zdrajców jugo- ~arodu jug?sł_o~ańskie~o. N~, blem i doszedłem do wniosku, odpowiedz:rn~i ~cbrani r~bot~~cy ka delegacji rumM.ekiej, tow. obozowi antyimperial:Styczne- słowiańskich . rozwija się z n!e Jest oczyw:śC'l.e Jego Wl?ą, ze ie Brttish Clounrll, mimo, że ·w 
na przemow1cme tow. Bitoss1 e_ Kotapeki<>go, przerywane było mu. ubłaganą logiką. Nikt nie m<>- renegackie te wysiłki me po- swoich intencjach ma SlQ opfe. 
go. owMyjnymi okla1Jkaml i okrzy_ Jawnie i oficjalnie podali że uznać za przypadek tego, mogą w niczym. ani obecne- ra6 na iuadach a.pe>litycmycb, 

'V im~eniu gośc~ węgierskich kami na cześ6 przyjunt pol8ko_ rękę organizatorom antyra- te napa.stli'\ft i OS!ZC'Zercza no- mu rządowi jugosło'Y1ańskl.e- mote w ka.Mej chwili znaJ.e&ć 
przemaw~ał_ włókniarz .- tow. rumuńskiej· i Komunistycznej dzieckiej pol!tyki w świecie 1 ta jugosłowia6ska dó ZSRR mu, ani jego lrnper.allstycz- BiQ w sytuacji, w której pra.a 
Gacz. 1fowił on o polskich i wę_ Partii Rumunii. notĄ swj\ zadekla.rowalł, te w EkieTowana zCMrtaaa włalnłe W nym :Inspiratorom. . dzić będzie dzi&ła.ll1oł6 przeotw giers~ich bohaterach - przo_ Nie mniej owacyjnymi ok.las_ ohydnej, łmperiaJ.lstymnej ohwilł óbecnfl!. Nota jugosłowiańska otrzy- ko inter911om ka.idego kra.jn 

0 aowmkach _pracy, walczą,cych kami przyjęli zebr&ni gorQ.ct1 kampa,nH antykomunłstym:ne.i Znajduje<jpY kię w okresie m:iła dobrze zasłutoną odpo- ideoiogtt odmiennej od ideolG­
wykonywamorn i przekrocze_ pozdrowienia od francUllkiego i &ntypakoloweJ, pra.gnlł za..f!lć wiażnych rozm6w międzyn.a- wiedź od rządu radzlieckiTeglto. gil Zjednoaonego Królestwa.. 
niem planów produkcyjnych świata pracy, złożone przer: Ge_ i r;ajmuJ' w rzeczywisto§C'll rodowych. w Paryżu zebrali ~ezczelne wystąpien e a Pol:lka pragnie WllPółt>racJ r. 
:przeciwko pl11-nom podżegMzy neralncgo Sekretarza. Zwi~zkupierwne mieJ11<1e. się po raz pierwszy od 17 młe Jeszcze ~ardz!ej spotęguje nklt~ narodem „ugtelskim na. poltt wojennych. „Zarowno my, W~. nawiść uo renegata 1 jego r -, 
grr;y, Jak i Wy, Polacy, jeSted_ ki wśr6d wszystkich zwolen- kulturalnym, ~!bowiem . wierzy 

~~e:i!t~;oje::~~utr!ki!ct~;; Goście Z . Czechoslo"\VaCJ•i ~~~e. PJ::i~z.'! ib!rd~?~f p:. Ró~ ~~=y.ms~e~~ 
wielkieg~ obozu pokoju, n& cze_ głębi przepaść dz7.elącą rene- SZV, NI! JEGO O'BEONY 
Ie którego stoi Zwitzek Rad.liec_ pr,..yb"_l. do -.·odz*i gatów Od miłująceito wolność &Z.µ>. 
ld' '. lllJ :t 1J narodu jugosłowiańskiego. ALE POLSKA NIE CHOE 

Okrzykami u ezcA6 przyjat_ Wcwraj przyjechali do Ło- się domów - azczególnie na mi przedaiębioratwami komu- zmuszą do milczenia. emłgran CJI RZĄDU, KTóRY ZAAN-

l 
Gestapowcy belrradzcy nie KULTtTW.ALNEJ INFILTB.A.. 

ni polsko - w~gierakiej, na cześć dz:i. jako goście naszego mia- Sląsku. Podobała im się tak- nalnymi, aprowizacją, itd. SłY tów Jugosłowiańskich, praw- G~OW ANY JEST W POLI. Związku Radzieckiego i 'l'ow. sta, pt"ezydent m.. Brat!Sławy że droga, kt6rą jechali. Wi- szeli także dużo o naszych dzlwycb socja.llstów I demo- TYCE PAKTU ATLANTYO-
Stalina powitali robotnio;r ało_ krato'w, wiernych synów 

111
_ KIEGO I PLANU MARSHAL.. wa. t-0w. Gacza.. dr Vacek z toną, Marią, w1ce- dzieli św!etnie zapowiadający wodociągach I! chcieliby je L 

,.. d · · d-'ć B t l kt6 gosławlł, nfttJomn:vch bojow- A. iuoście wręczyli prwdownikom prezydent J. Vicenik oraz dyr. się uro zaJ. zwie L.L • ra YS awe, re nłków 
0 

niepodlegiość ł 
0 

bra Ponieważ &Jłdzę, że Polacy, 
pracy węgierskie znaczki r:wiq.z_ zarzą,du Miejs.kiego dr Lehki. Podczas obiadu dowiedzie- była podczat wojny cz.tery ra terską WsJJółJ)ra.cę z ZSRR 

1 
za.JmttjlłC tego rodza.ju posta-

kowe i upominki Od włóknia1·ek liśmy się bliższych szczegółów zy mocno bombardowana, wy krajamł demckrac.JI ludoweJ wę - mają rallj~ i poniewat wogiorskich - piękne, J
0

edwab~ Przybył~h przywitali p. o. I ~ B "tish ,.. il d b st „ I 
o naszych gościach. ez·..rient leczyła awoje rany dzi•lrl u~ W!tZY&tkim1 l!nła.ml postępn. n vounc . i Y Y anop ne chusteczki. prezydenta mgr. Sobol, prze- ;,u " 

1 
t tym t · ku, i 6 łb 

Następnie ,..o zwiedzeniu Wo. N Vacek z żoną byli podczas silnej pracy wszystkich awych Dz alalno§ć tych bojowo - na. s a.nowis n e m g Y ,. wodnicząc:r MR Andrzej- k6w ł WS'!ystkich Iullrl wler- untknąc! konfliktu r. rztdem jewódzkiej Szkoły PZPR udali czak, tow. red, Uzdańsld, dyr. wojny w partyzantce. >Dr Leh obywateli. nych Zllładom marksł'1'1ltu- brytyjskim _ MO.JA PP.A.CA 
się goście do ŁodzL le! zna tl'ochi: język polsltł, Po "kończon'"""' obt"edzle go Ienil1hmu w .Juvo!!łll.-u - TUTAJ' STAJE $1"1:'! NIE. G!nsbert, oraz inni przedsta- " J „. "' ... ..., """"' 

•• ..tctele nasz""'O miasta. gdyż w 1929 roku. był stude~- ście udal! !ię samochodami na.pełnią §młertelnYID stra- MO!LIW A. W PZPB Nr 1 
W PZPB Nr 1 już od samego 

ra.na panowało radosne padnie_ 
cenie. Wiadomoś6, .ie przyjadą. 
golicie zagraniczni - delegaci 
a KongrMu Związków Za.wodo_ 
wych, przechodziła. z ust do ust. 

„. ._ te u · ,,..,..,tu J m 11 · • chem serca trockistów Jngo- CHC:ę BYO WOLNY}.ł, JłY Go§cie nasi aą po raz pierw ·~ niwers;,""" . Ba·: 0~~ na mecz piłkarski Bratysława 11łowiati1Mch. Tym wi~kszą t MM ODDAO SIF,i SPRAWIE 
szy w Polśce, zdązyli jednak skie~o w Krakowie. Na3lepteJ - Łódź. tym silniejszl!- solidamo§cłą POKOJU, by dą,źyć do wyty. 
j :!: z ć t as s·ę panuęfa profesora Lehr-Spła- w dniu dzisiejszym goście otoczą bojowników o wolność czonego celu - do rozkwitu do 
u :z:auwa Y • e u n 

1 I Wińskiego. Jugosławii Indzie pracy w ca brobytu mas pra.cujtcych, te.Is: 
nie próżnuje, widziel~ bowiem w dalszym ciągu rozmowy z Czechosłowacji zwiedzą na- łym świecie. I ja.k to czujQ i widzt w Odro. 
po drodze dużo budujących goście interesowal! aię nas:z:y- sz.e miasto. J. Kowalewskł dMnej Polsce. 

W. Ażaiew 16?, 

Daleko od Moskwy 
- Proponujemy, - mówil, - przeprowadzić trasę 

leWym brzegiem do Olgochty. Co to nam daT Skraca­
my rurociąg o ;pół setki kilometrów, tak że obecnie star­
czy nam rur - to jedno! Ułatwiamy układanie ruro­
ciągu ponieważ profil lewego brzegu jest o wiele rów­
ni.ejs~y - to drugie! Idąc lewym brzegiem omijamy 
przeszkody terenowe, co pozwa,la nam zrezygnować. 
z ustawienia drugiej stacji tłoczącej, celem t>Ompowa­
nia ropy na kontynencie - to trzecie. Nie trzeba bę­
dzie dwa razy przecinać Adunu 1 budować trudnych 
i drogich konstrukcji - to czwarte! Wreszcie jest jesz­
cze jedna sprawa przemawiająca za lewym brze~iem. 
LWprawdzie budowa nie jest nią bezpośrednio zaintere­
sowana, ale za to zainteresowani są mieszkańcy mia­
sta Nowińska oraz ludzie mieszkający wzdłuż Adunu. 
Wiadomo, że w Nowińsku kończy się droga żelazna, 
która biegnie od magistrali. Dalej zaś na północ już 
nie ma drogi. Nasza trasa położona na lewym brzegu 
umożliwi drogę z Nowińska na północ. Zimą i latem 
będzie istniała łączność pomiędzy wszystkimi o.sadami 
na Adunie. Poza tym droga ta zbliża nas do rzeki 01-
ru>chtv:. która. iak iestem mzekonarur. stanie isie w nrz_v-

szło~ci źródłem energii elektrycznej Nowińska. Wła­
śnie na Olgochcie zostanie zbudowana pierwsza wielka 
hydrostacja Dalekiego Wschodu. 

- Zresztą, to arzysze, projekt hydrostacji, jest już 
opracowany przez naszego głównego inżyniera! -
w uni<>..sieniu zawołał Greczkin, porwany pozornie 
suchym, ale równocteśnie pełnym zapału przemówie-
niem Beridzego. · 

Filimonow po cichu, pewstrzymał go. Greczkin obej­
rzał się i zażenowany szepnął do s.ąsiada: 

- Ot, przeklęty brodacz - prawie zahypnotyZowałl 
Js:k zacznie m6wić, jak błyśnie ślepiami, to tnnie aż 
p()nosi. Zapomniałem juz o WSz:9'1tkich swoich wątpli­
wościach!..„ 

- Proponujemy, - podniósł głos Beridze - budo­
wać przejście przez cieśninę zir:aą, nie czekając lata. 
Zamierzamy robić przekop na dnie cieśniny nie za po­
mocą czerpaków, lecz stosująt materiały wybuchowe. 
Proponujemy spawać rury na brzegu, ażeby je potem 
traktorami dostarczać na lód, a stamtąd opuszczać do 
rzeki. 

Według nowego projektu, proponuje się zmniejszenie! 
rozmiarów prac, przypadających w pierwszej kolejno­
ści. Do chwili, aż ropa pocieknie rurociągiem należy ro­
bić tylko tQ, co jest konieczne, do puszczenia jej, wszy­
stko inne będzie moZn.a żrobić pófaiej. W ten sposób 
zaoszczędżimy d'llŻo czasu i będziem:v mogli poprzestać 
na tei sile roboczei fa ka. obecnie dysoonufomv... Na 

przejściach rzek i cieśniny proponujemy nie clągnllĆ 
podwójnej linii rurociągu, obejść się jedną. Zapasowe 
linie można będzie zbudować, kiedy ropa będzie już 
ciekła wzdłuż pierwszej linii rurociągu. Można śmiało 
zmniejszyć o połowę rozmiary cystern na środkowych 
punktach przepompowania, natomiast później wybudo­
wać cysterny normalnych rozmiarów ..• 

Berldze spojrzał dokoła i mówił dalej. 
- Wiadomo, że biorąc pod uwagę zimę na Dalekim 

Wschodzie musimy zakopać rurociąg na głęboko§ci 
dwóch metrów dziesięciu centymetrów. To stwarza spe­
cjalne termiczne warunki dla rur, w ten sposób bowiem, 
rurt>cląg jest zabezpieczony od zamarznięcia i raptow• 
nych skoków temperatury. To oznacza, że wzdłuż całego 
rurociągu trzeba będzie Wykopać głęboki rów, a po 
ułożeniu rur, z powrotem zasypać ziemią. To stanowi 
niejeden milion metrów sześciennych! Jeżeli nawet pu­
ścimy w ruch wszystkich kopaczy rowów, i dodamy 
jeszcze te wszystkie ręce robocze, które nam przydzie­
lĄ, to nawet i wtedy nie potrafimy wykonać tej pracy. 
Dlatego proponujemy wykopanie rowu tylko na jeden 
metr głębokości, nie zaś na dwa, ażeby potem, kiedy 
więk.o:;a część robotników nie- będzie już obciążona pra­
cą, u1ypać ponad rowem wał wysokości jednego me­
tra. W ten sposób rozwiążemy zaga.dn!en!e nie zwraca­
jąc się po jeszcze kilka t'.Y"$iec:v robotników„. Takie są 
nasze zasadnicze przesłanki... To wszystko oczywiście 
można jeszcze udowodnić tecbnicnnrmi wyliczeni.amL 
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Sukcesy !.~!~!!.~!i „Szóstkr• 
J k · Bierze się główkę kapuścianq a organizacja partv1na " - Bier~e się wywar z włoszczyzny, IO deko kości upikowej, 

WVwl• qzu1· e s1· ę z za dan' produkcv1· nv' eh ćwierć główki kapusty, 1 cebulkę ~rob~o ~oszat~owaną, .trochę 
kminku 6 dokładnie roztartych zlemmakow, pół puszki mar· 

W „wełnianej Szóstce", na nad ulepszeniami. W S!lm-o.m-1 W okresie słabej działalino- Dziedziną, w którą• dotych- melady 'pomidorowej, 3 łyżki śmietany it~. 
b~urku sekretart'za ,podstawo- nyim, niewielkim pokoiku z ści organizacji partyjnej nie czas organ:zacja partyjna Co to jest? Nic nadzwy(:zajnego: prze11.1s na zi1pę kaszubi~. 
'Wej organizacji, PZPR leżą du tabliczką „sekretariat PZPR" rozwinęliśmy należycie kwe- PZPW Nr 6 nie zdołała się Bierze się główkę kapuścianą, starannie obraną z ~uelkich 
że arkusze statystyczne, us.i.a- koncentruje się życie fabryki. stli współzawodnictwa prac;y, „wtajemniczyć", są plany ~n- liści, wywar z tego, co ślina przyniesi-e, pól kg. ozorlcow jasz· 
ne makiem czarnych cyfr - Tu przebiega główny nocw Obecnie jeanak wciągnięto westycyjne fabryki. Jest to czurczych, puszkę końskiego dowcipu, I kolt~11a d~obn~ poszat­
kop.!e planów produkcyjnych produkcji. ' już blisko 35 procent całej za poważne niedociągnięcie, które kowanego, trochę dokla~nie rozt~rtyc? gorzk1.c~„ migdalow, parę 
i oszczędnościowych oraz sipra PRODUKCJA W PZPW Nr 6 łogi do !'Uchu współzawodni- należy jak najszybciej zlikw.: łyżek sosu dolarowego 

1 
octu „siedmiu zl~dz1ei •.• • . 

Bawozdania z ich wykonania. STOI DOBRZE ctwa. dować. Organizacja musi za- Co to i'est? Coś nadzwyczajnego: przepis na „amerykanskiego 
dawcze oczy sekretarza Plan m:esięczny za maj, o- Załoga PZPW Nr 6 szczyci poznać się z przebiegiem wy-

tow. Małolą>szego przesuwa- pracowany przez administra- się posiadan.:em w swych sze- konania planu inwes~ycyjne- pisarza radiowego". . . 
ją się z zadowoleniem wzdłuż cję fabryki w ramach zobJ- regach wielu wybitnych przo go i wykorzystania przezna- żeby nie było nieporozumień, jak pragnę gumy do zucia, 
kolumn. Pia.n został wy-kona.- wiązań powziętych przez za- downików pracy, jak Geno- czonych na ten ceł kredytów. 'nie ja ten przepis wymyśliłem. Nigdyby mi, uważaci~, coś po­
ny'?: nadwyżką. Co chwila, do łogę „wełnianej szóstki" dla wefa M)ulalińska, wyrabiają- Podobnie rzecz się ma ze spra dobnego na myśl nie przyszło. Niby, żeby w sprawie kultury 
pokoju sekTetarza wpadają uczczenia II Kongresu Związ- oo 116,7 procent normy, .Ge- wą wykorzystywania kredy- takie praktyczne rady gospodarskie stosować? Ale za to w Ame­
u.rzędnicy administracj: fiabry ków Zawodowych, podwyższo nowefa Socha, lub młodzieżo- tów na akcję socja1ną. !)rga- ryce, proszę was _ to ho, ho, co innego. Nie takie jak „na 
ki: planiści, referenci współ- ny został o 3.664 kg. Plan ten wa przodownica Wiesława nizacja nie jest dosta-tecz!lie Wschodzie" podejście do rzeczy, _ które są, że tak pt}Wiem -
zawodnictwa. Radzą, omawia wyk-0nany został do dnia 30 Wrońska. Prządki te, przy wy poinformowana, ile pieni~zy z ducha _ obowiązuje. Grunt to „życie praktyczne" i handelek, 
ją wyniki pracy, dyskutują maja rb. konaniu z nadwyżką swych przeznaczono na akcję .~ ·:icjal-

Podobnie wygląda wykona- norm potrafiły równocześnie ną i na co się te pien.:adze przede wszystkim - handelek„. 
Korespondenci dyskutu1q n:e planu oszczędnościowego zmniejszyć odsetek odpadków wydaje. A o tym przepisie na pisarza radiowego to sie właśnie do-

.......,_ za I kwartał br. Plan okire- o pół procent, procent zaś ja- Poważnym xóvvnież n!-edo- wiedziałem z interesującej książki p. Eryka Bamowa (USA). Młotki leżą od 2 m~esiący ślony przez administrację na kości podnieść o 2 do 3 proc. ciągnięciem ze strony organ;- Pan Barnow informuje i wyjafaia rozmaitym nowicjuszom 

W PZPB 
·Nr 

4 
sumę 24.555.238 zł załoga fa- W zespołowym współzaw·:id- zacji partyinej jest słaby ~tan i adeptom amerykańslcim sposoby dostania się na „antenę pisa· 
bryki zwiększyła w wykona- nictwie wyróżnił się zespół kolportażu codz:ie~n·~j prasy I rzy". w nomenklaturze p. Ramowa nazywa się to „naturalnie". 

Dnia 1.6. br. ukazała. się w niu do 43.907.993 zł, a więc ob. Tll!Porka., podwyższając partyjnej. Rzecz prosta - n:e _ „dostaniem się na rynek". Cóż więc ma robić młody uzdol­
„Glos.ie Robotniczym" notatka, prawie. dvrokrotnie. wykonanie norm z 104 pr<Jcent przyczynia się1 

to do pogłęoie niony Amerykanin, aby zostać pisarzem radiowym w USA? 
pióra. tow. Kłodawskiego _ 7.a O poważnych tych osiągnię w kwietn.:u na 119 procent, w nia świadomości politycznej Ano tak pisać, aby „handel szedł". „Radio bowiem _ powiada 
tytułowana „Gdzie podziało się ci.ach zadecydowała postawa maju, przy równoczesnym p·1d partyjniaków. h dl . . . 
zamówienie". załogi, która w trudnych wa- niesieniu jakości o pól pr0- Jesteśmy jednak pewn:, że kulturalny doradca, Bamow - żyje z an u i me ma zamia-

.Jako korespondent fabryczny runkach pracy, potrafiła zwię cent i zmniejszeniu odpadków órg•anizacja partyjna w PZPW ru bić ręki, która je żywi". 
fabryki „FA.MA-'l'KA" czuję kszyć wydat~ie procent wy- o O,B procent. Nr 6. która sprawnte kieruie Tylho jeśli się tej „ręki" Rie bije, to ta „ręka" fatal,nie dla­
siię w obowi~zku odpowiedzieć przędu z 92 do 92,9 proc„ a Mimo poważnego wkłac~, wykonaniem planów pr()duk- wi wolność zawodu literata. Pisarz - poddany jej „czułemu" 
na nia. ~ro~nt s·t~ac_:on~ch roboczo- jaki dała o·rganizacja · partyj- cyjnych fabryki, potnfi w I uściskowi - staje się tępym, zmechanizowanym, nieuczciwym 

Krytyka j est j0dną z najcen ćodzm z.mrueiszyc z 11,8 do na „wełnianej szóstki" 'N u- krótkim czas-ie zlikw idować wyrobnikiem - wyhonawcą „zamówienia handlowego". Stąd 
niejszych naszych zdobyczy . 9•_7 procm:t. Te _d~·O'bn.e, zda- sprawnieniu produkcji, ma o- istniejące jeszcze niedon;iog: j właśnie w-w przepis, sporządzony w-g recepty ideologicznej 
Winna być jednak zawsze rze· w~ło b~ ~ię wymki daJą w s:i na jeszcze, jak zr.esztą w:ele gospodarcze i orgamzacy.Jne p. Ramowa: 
ezowa i słuszn11-, gdyż krytyka ~~~m1;11~~~i.;'ye ta~.z~~!!~~;. i~ uinsnteyrck?

1
• worpgraanciyz.acji - SW·Jje swego zakładu pracy. Kar. I i „Bierze się główkę kapuścianą, itd. _E. TAM. 

bezpodstawna nie tylko nie o- ó k d 
na poz r zw:ę szenie wy aino 11111111111111111111111111111M111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u sią.ga celu, lecz wprost ;przeciw ści wrzecion z 360 metrów bie 

nie, ośmiesza krytykującego żących na 375 mb. przędzy 
W tym jednak wypadku spra dziennie. Daje to w stosunku 

wa wygląda nieco inaczej. Ta. kwartalnym blisko 15 milio­
jemnica odkryta przez PZPR nów złc;tych oszczędności. 
Nr 4 dotyczą.ca młotków do kro Setki tysięcy kg przędzy, 
sien wyjaśniła się. miliony złotych oszczędności, 

Fabryka nasza z'amówienie to dzieło dwu i półtys:ęczne­
na młotki wvkonała! n.flotki t e go oddziału robotników „weł­
w dniu 7.4.l94·9 r zostały ode· nianej szóstki". 
hane przez PZPB Nr. 4, a - Do niedawna - stwier­
więc na blisko dwa mrns11).ce dza sekretarz tow. Małolepszy 
przed ukazaniem się tego arty - w fabryce naszej nie odby­
kułu. wały się ani narady ~""ytwór-

Dziwi. na.s bardzo, że tak po cze, ani zebrania Rady Zakła 
trzebne PZPB Nr 4 młotki do dowej, an: nawet zebrania e­
krosien automatycznych Jeżą. gz.ekutywy partyjnej. Teraz 
sobie spokojnie u nich i nikt o jednak partia postawiła w fa 
ni.eh nie wie. Sprawa ta nie bryce żądanie odbY\'ll'ania re­
najlepiej świadczy o porzą.d- gularnych naTad wytwór­
kach , jakie p~nują. w powyż. czych, u~ktywnienia Rady Za­
szych Zakładach. kładoweJ w walce o wykona-

Kores'[>Ondent fabryczny nie planó:v., oraz dopu?zczei:iia 
przodowmkow pracy i rac30-

„Famatka" nalraatorów na odiPrawy tech 
Lucjan Kasprowicz n.:czne. 

TRANSPORT. 
Wykorzystujmy 

niewykorzystane 
zródto oszczt;dnosci 

racjonalnie samochodyl 
Przy -O'pracowywaniu planów 

oszczędnościowych na 1949 rok 
zdawano sobie powszechnie spra 
wę, że transport powinien sta_ 
nowić ważną. pozycję oszczęd_ 
rościową w każdym przemyśle, 
w ka:i:dej branży, w każdym 
przedsiębiorstwie i zakładzie. 

Mimo to, niewiele centraL 
n.ych zarządów przeanalizowało 
to zagadnienie i wyciągnęło od_ 
powiednie wnioski, wyrażone w 
konkrf'tnych sumach umieszczo 
r.ycb w planie oszczędnościo_ 
wym. Pzryczyną. tego jest oko_ 
liczność, że sytuacja transpor_ 
towa, a szczególnie na odcinku 

trakcji samochodowej jest w I złotych oszczędności, a ponadto 
tych przemysłach zaostrzona ułatw· sytuację transportową. 
l;rakiem samochodów, cią.gnl_ szere akładów. 
k6w i przyczep. Do pewnego z wygłoszonego referatu wy_ 
stopnia obawiano się nawęt ru_ nika, że w jednych' zakładach 
~zyć tę niewygodną. sprawę, u_ panuje kompletny brak środków 
ważając pozycje oszczędnościo_ przewozowych, podczas gdy w 
we w tej dziedzini(!°' za niewy_ innych współczynnik eksploata_ 
konalne. cji daleki jest od 100 proc. 

przedsiębi<>rstw przewozowych. 
Zdawało by się, że to wszyst_ 

ko samo przez sie zrozumiale. 
A jednak tego dotychczas nte 
było. Pod n:ijrozmaitszymi pre_ 
tekstami wzbraniano się wypo_ 
życzać samochody bratnim za_ 
kładom. Odtąd będzie to obo_ 
wiązkiem, którego złośliwe prze 

Rozumowanie to jest, oczywL Co to "znaczył kroczenie będzie karane. 'frans_ 
ście, niesłuszne i oportunistycz_ akcja taka będzie zresztą. ko_ 
ne, albowiem właśnie brak po_ To znaczy, że istnieje, co rzyst dlb t d 

PrawdA, minimalna ilość .zakła_ na a 0 u 8 ron, a prze 0 
jazdów i wszelkie inne trudno_ wszystkim dla państwa, alho_ 
ści w tej dziedzinie z:nuszaj~ dów, z }!:tóryc~ można po jed_ wiem ~amochody będą. eksploa_ 
nas do szczególnie wielkich osz_ nym samochodzie ~rze~zuclć do towane wedle ustalonej n01·my, 
czędliości. Odpowiedni system zakładów sz~zególrue mtensyw_, tj. minimum 2.000 km miesięcz_ 
o„zc2:1ędzania w transporcie o_ rue odczuwa.Jll:cycb bra~ .środ_ nie dla samochodów osobowych 
znacza bowiem jednocześnie ków lokomocji. Przesumęcie to i 2500 km cla samochodów cię_ 
tworzenie nowych możliwogci dokonane po dokładny1!1 zbada_ żarowych 
tymi samymi posiadanymi śro<L niu rzeczywistych miejscowych · . 

,,Punktualnie o 12-ej'' 
.Szkoły PZPR 

kami. warunków, nie da wprawdzie Poza tym nas.tą.pi maks.ymaL 
wielkich rezultatów, ale za to ne wyk~rzystame nośności. wo_ 

w sali świetlicowej Wojew. 
Wykazała to odbyta przed pa_ usunie dysproporcje powstałe zów. Ilez to razy wy~y~a się np. 

ru dniami w Centralnym Zarzą._ w ciągu kilku lat. Natomiast trzytonowy .wóz ohc1ązony .tyl_ 
dz.ie Przemysłu Włókienniczego wielkie wyniki da przygotowa_ ko 2 to~ami, podczas gd:y mny 
w Łodzi konferencja, poświęca_ zakład me moze sprowadzić pew W związku z odbywają- i PZPD im. E. Plater („Wese-,miast zakładników - sam na zagadnieniom transportu. ne zarządzenie CZPWł o przy_ . . 

cym si„ II-VJJI Kon.nresem Je" Wyspiańskien_ o). Inne komendant wo1'enny dzieli 'T l . musowym wypożyczaniu środ_ uego. materiału z powodu. trud_ .,. .. „ ,., _..,a ezy nadmienić, że zakłady ków transportowych jednego za_ ności transp.ortowych.; Niepełne 
Związków Zawodowych świe świetlice poszły po słuszniej zasłużony los swojego po- przemysłu włókienniczego n:tle_ kładu włókienntczegą dla innych wykorzy~ta~ie .no,śnosci ~amo_ 
tlice łódzkie wystąpiły w os- szej, naszym zdaniem, linii przednika. żą. na ogół do rzędu oszczęd_ zakładów, położonych w tej sa_ cho.dów i c1ąguikow musi byc 
tatnic;h dniach z szeregiem repertuarowe;. sięqając do Jednoaktówka powyższa nych eksploatatorów swojego mej lub sąsiedniej miejscowosci. tępione. 
imprez artystycznych, dając wodewilu (PZPB Nr 4 jest dobrze dopasowana do parku samochodowego, o czym w dalszym ciągu dowiaduje_ 
prócz popisów muzycznych „Skalmierzanki" J i popular• możliwości teatru świetlico- świadczą. następujące liczby po_ W czasie obrad przytoczono my się, że samochody czekają. 
i baletowych również przed· nych inscenizacji świetlico- ·wego. Grają w niej tylko równawcze: konkretne przykłady. W Kamie_ nieraz godzinami przed magazy_ 
stawienia teatralne. wych (PZPB Nr 16 - „Gos- dwie osoby i:- radio. „Gra" W Centrali Produktów Na.r_ niogórze istnieją. dwa kombina_ nami na wydanio towaru. Od_ 

Nie bardzo mierząc siły na podarz to ja" i „Bywa i tak pozatem wysoki ton walki o towych koszt 1 km przebiegu ty lniarskie i jeden jedwabni_ tą<l obowiązywać musi zasada. 
zamiary, niektóre z w-w świe na świecie" czy PZPD im. wolność i podeptaną przez wynosi od 69 do 145 zł, a w prze czy. Nadejście większego trans_ jak najszybszego załadowania i 
tlic wystawiły :- iak już o M. Konopnickiej - „Wese- imperializm godność cz/owie rnyśle włókienniczym najwyższy portu materiałów do jednego wyładowania smochodów, by po_ 
tym pisaliśmy - sztuki dra- J.e na czerwonym prątniku''). ka„: Dlatego też nie trudno koszt przebiegu 1 km wynosi 77 kombinatu w dotychczasowym większye zakres ich eksploata_ • 
matyczne z wielkieqo ti::atral Pewną niespodzianką w go bylo wyqrać z prze~o~a- ~~e5~r~~k~:~~aczfo° !~edni koszt j~~~~~:~ę z~0szas:r~~:i:;:;~:_an~ cji. 
nego re'?ertuaru. Do te1 gru- tym łódzkim „festiwalu świe niem dwo1qu aktoro_m .sw1e- Wałbrzycha do Kamieniogóry Specjalna komisja zaJmie się 
py nalezq zwłaszcza PZPB 11 . „ b ł , • , tlicy PZPR w Pabrnn1cach: Mimo to konferencja podjęła samochodu jednego z pańs~wo. rewizją. normatywow zużycia 
Nr 2 (,.Swiętoszek" .fvfoliera) (;~~;;~~kowy y z;~~~:imn:a Tow. ~t .. ziellńskiei (Anna doniosłe uchwały~ które w dru_ wych przcd.siębi()i·stw transpor_ benzyny, smarów i innych środ 
PZPB Nr 1 („Zemsta Fre.dry) program przewidywał~ inne K?rtak1) 1 tow. Błaszczyka- gim półroczu 1949 roku dadzą towych. Samochód ten, przypuSii ków pęunych. 

, • przedstawienia) występ w_1_(_p_u_łk_. _z_e_r_k_w_a_s_l. _____ P_a_ń_s_twu __ 0_k_o_ło_c_·wi_e_r_ć_mili_·_·_a_ra_a. my 5_tonowy, odbywa obie dro_ Na odcinku transportu kole_ . 

Ponczosznlcy świetlicy Woi. Szkoły PZPR Od t• , J gi pusto, marnotrawiąc 220 tono jowego zaleca się stopniowe 
w Pabianicach. $wietlica la oruzowa Jsmy p ac km pracy, po to, ·aby w Kamie_ kasowanie instytucji konwo_ , . K e niogórze pracować kilka godzin. jentów. Wszystkie te zabiegi na czesc ongresu ,,dała spokój" klasykom tea· b .. K z z d Tymczasem inny zakład wló_ dadzą. łącznie ćwiere miliarda 

ł P 
, t h z· d trów, nie odgrzewała też ża- V UCZCJC ongres w. awo owych ł h . k Za oga ans wowyc Je no- d h · h , . „ . 

9 
kienniczy w Kamieniogórze, wy z otyc , tJ. wotę, za którą. 

czonych Zakładów Przemysłu ny~ ~taryct :ns~emz~~JI, -W: świetlicy . PD~ w . dmu - 7 czyna się w naszym ustroju korzystując swoje samochody można kupić około · 250 różnego 
Pończoszniczego Nr 3 postano· WV

1 
s ąp~ ak na O~IQS z, ~ u- ma.Ja odbyło się ~~óran~t w.szy~ szybko zmniejszać. tylko w 80 proc„ może na kilka rodzaju samochodów. 

'la w celu uczczenia Kongte_ a ną . cie awq I wartosc1owq stkich pracowm. w eJSZeJ Wspólnym bowiem wysiłkiem godzin wypożyczyć . bratniemu 'faki jest plan włókniarzy. 
:; Zw Zawodowych przyśpie_ ;ednoaktówl<q pt. ,.Punktual· ekspozytury, na któr!1° post~: budujemy w Pols_ce Ludowej zakładowi samochód i za.oszczę_ Za ich śladem winny iść inne 
szyć t.ermin wykonania pań- nie O dwunastej". „Purzktual· nowi.ono jedno~łośme uczcie fundamenty socjalizmu. dzić ll20 tonokm· pracy. Usługi przemysły, wnosząc nowe pler_ 
stwowego planu produkcyjnego nie o dwunastej" - to mały II Kongres Związków _za~o~~ Kozłowski Jerzy te są. odpłatne. Zakład korzysta_ wiastki oszczędności, dostosowa_ 
z pier-szego terminu, tj. z dn. „skrawek" óbecnvch dziejów w.ych przez ?,dgruzowame Zle kores.pondent ją.cy z usługi płaci należność I ne do ich terenu i właściwości 
30 listopada, n.a dzień 2 paź.. walczące; Grecji. Komendant mcy „Bałuty · „Głosu Robotui.czego" wedle taryfy państwowycn pracy. 
driun~ab~ Jednocz~~epo~a wo;enny „ob~u a~ń~iego" Na mic~ce pracy.~y~acz~ ~-------------------------------------­
nowiono plan wartościowy wy· pułk. Zerkwas, chce pomścić ne . przez . zarzfł~ ~i~Jski przy R .. 
konae nie - jak pocz11:t~owo na niewinne i ludności śmierć ~biegu ~lic ~OJ~w.mkow, Ghetta o~otn1•ca na k1•erown ~.· czym stanowłsku zobowią.zano się - na dz:e~ 15 swojeqo poprzednika. Stosu- i Fr.anciszkansk10J prz~było w U ł 
Ji•topada lecz o dwa miesiące . · t d h 'tlerow godzinach wolnych od pracy k z kł w~ześniej tj. do 16 września }qk~ znane bm_e O Y

100 
1 kl d- 126 pracowników z dyrekcją i Załoga Fabryki Cewe Nr 1JI925 roku pracuje w Fabryce I Rada a· adowa, organizacja 

b! eż. rok~. s _ie, - wy 1era za .• a · Radą. Zakład<>W1l na czele . . w wraz z kierownictwem i dyrek Cewęk Nr 1. Po wyzwoleniu poi partyjna oraz kierownictwo fa-
W ten ~osób załoga PZZPP nik?W, ktorych ma stracie. W ci ą gu kl iku godzin UiJrzą.tmęto cją wysunęła z dniem 1 czerw_ łożyła duże z~sługi pr_zy odbu· bryki są. przekonani, iż tow, 

wykona ponad plan do końca razie, gdyby „sprawcy zbrod kompletnie gruzy i zniwelowa. ca na odpo\Viedzia1ne stanowi.- dowie spaloneJ fabryki. ]Błoch .wywiąże się jak najlepiej 
br. 1 556.000 par pończoch 1 ni" sfę nie odn<;-leźli; Dz.ięki no plac po opu stronach ulicy sko mistrza Oddziału Szpul Dział -~zpul Tarczo-~ych i Im z włozonych na ni~ obowią.z· 
skar~et ogólnej wartości bohaterstwu dz1elne1 dz1ew- Franciszkańskiej. Tarc~owych i. Impregnacy, ro· pregnacJi, którego mistrzem zo ków. 
228.218.000 złoty~h według cen czyny greckie;, Anny Karta· Przykład pi'3.cowników PDT botmcę tych~ zakładow stała tow. Błoch jest działem 
biożacych. ki ~ nie dochodzi do za- jest jeszcze j~dnym dow?d~m, tow. Błoch Wik~rię. . bardz~ odpowie~zialnym i w_y- „A. D.• 

~oreą:pondent fabryczny mierzonego przez Zer kwasa iż dystans. ~tędzy robotnikiem :row. Bl~ch Wikto:ia _:pocho_ ma~Ją.eym specJallU'cai zn.a.:io- koręspondent fabryczny 
,.L. P." /na80W~IIO. morder3twa:. :ui- a :nracownikiem umyslo~ po dzi .z r~ r<>bot::ooze.J. · Od mośea: :fa.chu. & bbn:ki Q~wek Nr J 
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~a•z u1'1od UJ dorobek naufd ś1.11lotoueJ 

Leon. Mclrchłewski stworzył Holływo~d widziany 
waliny chemii chlorofilu i hemoglobiny oczaDJ1 Francuza 

Leon Paweł Marchlewski, brat wybitnego praTWó4C7 pol MA~CllL~WSKI 11ainter~w&Jlie cheJnił pr~ Gecfgea jfadoW. jeden ri uajwybitniejazycll fran.(:us. 
Bkiej klasy robotniczej, członka. zarzą<lll głównego ą, J>, hadac:i; chemii c.ikrq mpłow9, śleW:ąc dokładnie W.Cll ktyi;ykiiw i teoretyków f~OWfCh1 b11.wil ~atnio w 
lL ;p, i L., tow. JuUana. l\([a.rc~lewiikiego, a, ojciec obec- i f;!elp.loEy mzptkie etapy rQZWP~U prze- llOlaGO, w Z.Odlli ~ " wiu11a;w'ie,j1lQ ft~Ó P.l', ,,Film. P.ol. 
neiio roltton, "Ulliwer;iyt;i1liU ;Tagiell!lńlllP&!JO w Kta.kowie ,,W l11-1;a.ch między dwoiu;r,, woj mypłtt c)l.emtcznego w Polsce, urodzi~ sit 15 gr-qdnia l!!ll!l r, we Włocła;wliu ;na, Kuj;i.: nami uw;i,g\l Marchlewskiego _ ~ozJe~łe ,;;i.hiter~owauia uczo ski•'. Jes1! on autorem wielu cennych pra.Q kr:Tł-1eznyoll 
wach. :Po ukończeniu ś7ed niej szltołf reą,UJ,ej pr11-lrtyko. l>adacz11- pochłou~ły głóWI1!e ba.- nes:o, mogące mieć nie~ltle i nau~owrch 21 zatresu wii:W:y o filmi«1, wśród kt6eych ua 
w;i.ł u closkonałego chemllta wari;zamldego, ;Milice:r;ll, ;r:a <lania nad z~eżnoScił mi~dzy l!l01lio11ł& •nw~enie dla i;oBWQju pierwszym mie1scu pq11ta.w14 na.leży pi~OJJłinfł ,,Ht~io· 
którego poradą wyjechał na studia, wyżSZe dQ Sn"ajcaril. l!tnlkturit c'.bęmiczną zWiłz~OW przemysłu Jaajowege (zwłaU- rię fil.Jnu", l'ona ~y tta.IDllNlt WYjęty Jeat I lJUlBj je_so 
W r. 1890 ukoliczył polite clmik~ w ~urycbu 

11 t:rtuJem orgat1ic~ych a. icll. wt'1mem al). „chemika. t.echnicznego". Kontynuując dalej stMl.& nau. uorpcyjpym, ~a.daniil! te Jltl.tł'y cza badania. nad celulO?:\ 1 ksiitżki, ncs:iu~cej tytuł „Le oinema" („Film'•), która. llWł 
kowe - uzySka.ł stopień doktora filozofji n& mrtwerl!lyte- EJ.9 puu\ttem wyjAcią, llla. cep.- ~stuczn:nn jedwabiem) nie cie. ;r:'wt~oScilJi, trafno~ci!ł t precyzjł &iłdów 11Młut~la sobie 
cie ZUl')'chtlldm, Po opugzc zeniu ~EWajcarii Jll'acował jako uycll ol!serwlloji z aa1P:"asu, cbe. szyły sił povarctem ówczesnych na :vraettumaczenie Jła jljllJk pQlalP, ja.ko katttka. populary 
bada.o• :ąauli:owy w Kl'rsal po<l Mano'.kestePem. W r. 1900 mii strnktunilne' cukrów, ł{a władców l'olski. RetYIJl aa!lll-- zującą, wied.aę 0 tej n11.jmł:Odi1Eiltj flltuce, Ja.lEt l91łt film. 
rZuca doskonale wyposa•oą pracownię w Kersal 1 Wl'&Cilo paa,sta,wte tych bada1i m6gl oyjno-:Cuzystawaki nie otoczłf 
do kta.ju, opejntuJ!c ka.ted. rt chemii lej[p.rsldej zrazu we MMcblewąk! dosta.rczyć dQWO- pynajnmiej Marclll.awa}tiego na- .Tei;te8my podobn.1 trooht do llr ~tem - Jn1m.ll linii tro11tu-
Lwowte, illl.fitcpnie· (l90tl) w Kra.kD"'\Vie. Ptof. Ma.rchle.w. dów na to, ;:a cukry nie ty}ko leiytą opieką a.ni nie rApewnił ~ell.!l!;eiJla., który ekonstm milion.ot~ ,,. ~~~!,~ ~e'.si.;~h 
ski szy-Q)to wybija się na czoło Jlę.s,l!YC!l n"ul{owców, W:'I- moglł \VYStępować w post~i A dkć fin h . '8 h 1• na.tzuc " „;1..-„-ow• .,.ose-t sk!łjąc zaszczytne 1;....+u,ły naukowa, Zoąta.j„......,.b;rany d...,,_ ukła M1~ -,) Rrtctev.iow-yeh, Ple ie mu ro w ansowyc l c owal automat nad którym n e azwedzklł o „Lily Ma.rleue", 
kr tni 

~· „ „,,. „„.

1 
a"I ki ,_„ nicznyoh ria prowadZente prac był w stanie zapa.now~ć" - J>O ..,....,.,. t .,.„... A"• 'Ą"" o . e rekt1:Jrem krakow Skiej Wszechnicy ..,•cep"e"•sem w o„„ e cząstec11 ot\a.r.„w w .... i<„ ... ull8n „,,,..ry --.11 ._o 

Polsk ej Akad 
. ' ..... • „~ "'WV" ... ch w~,.,,,.,,_ „ +. l>itdawczyQh, wtedZiitł pewnego razu nieb6811~ w-"' jak. a6 , ......, __ „,,, mus1' .„ 

1 enui Umiąjętności, członkiem honoroW711l ,,. .. „„., _,....,.ae„ wys,.ypU- ..., w '?'> &•„...... ~-
W!lzystkich wyl>itniej(lzych towa.rzystw natłkowych pol_ 1 ją tylko wyłącznie w post~ci Wielkie możliwośoi praoy nau czylt Karl La.emle, jeden 11 cząć od ~ joj cJ1&raktecy 
skich i ~a~anicznych i t. q, Wyczęrpany ci9tĘłmi nrze~y. J:lierścieniowej. )towej pod troskUwą opieką rzą twórców Hollywoodu, m6wtąc o stycznych J'YSÓW meodzO'w1l~i 
cłami JUenueolde~ ekupacjt zmarł 16 strcznła 1946 r~ Zaiutere11owa.nia Ma.rchlew- du otwMły się prced flll~kQnU· ;f'~!fe gw!~ym tUPmo-;:: dla. s1;worzema. l~gendy, Oaasem 

&kiego JS za.ltreSu chemi:i w~glo ~ym ohelllikiem dopiero w Pol Pickford 1~~~ lł.udolfte Valen. koniecZilYJll jest ~eni@ie naz 
„Chemia fizjologiczn& ina aal OBAJ BADAOZE POLSCY woda.nów .r;nala.zly r6wniei wy. sce Ludowej, Niestety, wyczer- ~ino dome.gą.jia~ych ~i~ od pro- wieka., a ka.ndyda.t wqit<lnie 

za.daute badi!-Ilie llkładntli:ów STWORZThI TRWAŁE POD raE w jego l>ada.nia.cll n4d oe.. pany przeżyciami okupaejt - duc~ntów zwrotu Cl!lęśct doclat_ ka.ndyda~a. Jl& „gwia.Zdt" nie 
:trojó~ ~01'. ~a.równG re- WALINY DLA RO:t.BUDOVIU- lulozą". zma,r? Marchlewąld 16 ątyc:mta k.Owych irysków, które uzyska.li ~ prawa. nie pcsłuahtć al.eceli 

nny ~ak. i zwieri~ch i JĄOEJ a~ W DALSZYM Ostatnie zami„r;i;enia 1946 r.oku. Q!!li dzięki legendzie jakli. ich llll!tytl),tów koimtetycznyell. ..,, 
przęi;nian, Ja.~un one 7i10dlegaj1 OIĄGU ,.,.,PONU„ĄOO I. M bi i ' . d któeych ~ cbiirurgcrwie w tych ustroJa.ch pod wpływem .....,.... " OłtE. pro.a. ali"c ewsk ego Na po48tawte dzieł ,l.e-. otacz$. Na.jważniejązym Je • u biają ich twars, jaJtllv l>Jła 
procesów życiowych. ?:łlI JiE1140GLOBINY I C:aLO Prof, Ma.rehlewski przer: oa.- Mlltchlewsktqo w opra<:o~ nak W t-ym WflllaniU wieUdegD ra -e ROJ?n.u. produC81lta je~t 11twiewęJlie, OD.lit 11 !U.Iły. 

Dla Marchlewskiego chemia. I łe swe iy~ie p?Jilej~wła.ł wtelltie Bolesława. Starzytiskiego). że :podst.a.wt przemysłu }lolly. Oiesząe„ Bit 'Wietkt llhW1 w 
f1zjoloB}CJ1na. b,-ła nie tylko teo- w0dilkie1to jetit tworzenie ~tQ- 'Eurapie aktor Ml)ziUablll, Wllz. 
retyclnt podwą.linit pra.ktycz_ m.e1•ck1•e w ·icz n~ li lnde··ks1•e ftlatów, podobllj.e jak to uczynU wa.ny zootał w ~927 1'0ku 40 nyoh nauk, medycyny, rolni- 1 ... 1 U . l'~~8'ilstein, wzglfdn!e _ m6 HollywOOdu, gdsie JlM'Zlloono 
CtW& lUb przemysłu chemiezne_ ~ J!l&Wami J02'J\& 0~~ _ mU akf(lcenie U.Osa, W!UJ18gO 
go, ale przede wszystkim na.u- k 8 „ k k I I „Awt~tyeh :ino:QlltróW" albo tet ~ „nieestetyczny••. Dzięki tej ką <ilłqCt do wyjaśnienia. isto. s1sze za aza' n uch - ntitłiw" podoln1ych dB Uli oporaeJt twMlS :ModuJ:hiD& l!:'łlll 
ty iycia. i miłuj!!Cf! inotę l!:j&- 5' · JJI tq t;..ojańslrlej Heleny, Buddy, cyt& się do sta:nd&rtowego tnu 
wisk życiowych wytluma.czy~. Stając w obronie obskuran b · b · · CZ"' teś KorciUBzka.. PifknDści, Jecz też straciła llal rano y ich o 01ętnosć w rze przemiany w duchu sprawie· J ,.. • kowłcle sw6j cl!.a.?11.kter 1 k(lllzto 

Odkrycia ttrof. ck.ie go dokumentu. jakim jest czach, religii, p0itwolono by dliwości społecznej i po li tycz Bogowie, w:i:ględnie legend.al' I wała ge drog<>, gdyś umdł oll 
Marchlewskiego sławetny watykański „Index im dziś z wyŻYfl'!J Kapitolt~ nej, doezekala się ostrej oce- JJ.B posta.cie, p;xwsta..wa.ły .zawszę d~hcaa.sow'ł popula.rncM. 

w ząkresło barwników librerum ;prohibitorum" - glo8ić attriimr., byleby w Kwi- ny na wykładzie Mickiewicv.a 
chemicznych „Indeks książek zakaa:anych" ryna"le nie wymówiono wyra- w College de France (16. III, I ' 

„Jedną z pierwszych prac cll.e - P·. J. P. z katolickie~,o „Ty 13U .rz.eczpospolita, byleby w 1841 r.): Qeorges Sadoul 
micznych Marchlewskiego było godnika Powszechnego (Nr. papie~ uszanO'l.O'Oh!o jego oha ,.K ściól 1. · 7.tn • d kt 
.wyja.4nienie struktury rubia,dy_ 21 z dn. 29, V br.) zmuszony rakter monarchy, To io11star· 

0 0 U:Ja. Y 1 ? ry 
ny, jednego~ Cllerwonych barw- jest przy~u.ać ,iż n · 'ększy oeyJoby dla uspokojenia kar- ";::Y;,.!tórzy dz~"!t7komt~~zą- w wyobrajJli ludu, nawet wlNadejAcie okres\l filmu 4łw1~. 
nikllw marzanny farbiarskiej, nasz poeta, Adam ewicz dynalów, w ioh charalcters:e ·Y~' "':";.ł'rowa • f/J Y INU a. t3'Zll wypadku, je8li .zostawały kowego p~iei;zrto katastro 
poparte syntezą tego .związku. istotnie inajduje sii; „na jn- ksiątąt Kościołtt., co do losu ~r?h». Są on• M zawsz~ ~lr,a one potem wyekspl~townne ff. Maztuchl.n JlO dl w 1$kraj: 
Drugim naturalnym l>arwni- dek.Bie", nawet tym najnow- ich dotacji i ooaliloby mająt. „ani na. bez:dla4, . pon~a~ h~owo pn:~ tmbadurow, n n pa. 
kiem, l.-t6ry Ma.rchlewald wyo. szym, spreparowanym w 1940 ki ł r~ny wielkich posiada wszys~ki? sily ~u~3ą. na kstęzy c.zy teź sprzeda:wc6w ą ~ę i umarł w szpitalu 
11obnił po raz pierwszy w czy. k A . . • , , sUumwnie tego swiętegę og- obra.z6w. Podobnie hellyW'CdJ! Ja.ko all!:ohOlik. 
styni eta.nie 1 którego struktu- ro u. wszystko - stwier- czy bene/tcj<YID kosoiełnych, nic. kt • g, · 1 ki sywtem gwiud filmowych 
rę wyświetlił, był kwas karmi- dza z zażenowaniem p. J. P. To właśnie w języku katoli- r. J . ~ry ~ ::arnta ::te 'Y na. stał slę pra.wd.!liwym :prz~my Mniej tta.gtcznym j~t Jos 
nowy z koszepilł, - prz~ te pisma paryskie oyzni,u u~ędowego nazywa ~ ' 8 rawi. u:iie. e, po- alem, posiadają.cym swe ZUJadi wsp6l;::.zesnej aktOi'ki francus. 

Inne prace Marchlewskiego naszego wieszcza narodowego się SWIJJJTNOSCIĄ KOSCIO- ::;r:::: o tr,~~ UMkl. ws~yst. SWoj!! technłkf, fa.bryki E.„w; !dej Michele Morgu. Zyskala. 
dotyczyły barwników naftocb.i.. „owiane duchem meejaniz- LA". t wal . ~st • 

8 <!, wyr~mn i niezltczonych, pla.tnych tub ona. eta.wt w EUl"OlJie dz.lęki 
nonowych i a.ntrą.chł~onowyc)l, mu"... z interesami materialnymi' trem e1 on:s~ahefi,et .vr:z w bezpla.tnych ptopa.gatorćw. swej nadzwyczajnej 1 Jl.ie atan., 
zarówno naturalnych jak t syn... Ejże 1 Czy!by 6 u, co naJSZ11UC nteJsze w tetycznych. &czególnie wy_ . • ' w rz czy sa- Watykanu wiąże eię zagadnie sercu narodów nowoczesnych Maeow& a.keja. reklamowa u. dartowej w:odzie, lee; gdy po 
czerpującymt były studia nad n:eJ, gra szła 0 dueh": mesja- nie „świętopietna", o któ- Ich książki ich mowy ~ motliw:la. ZCB'tallie „gwtudą" 1940 roku po11ta.nowiła zrobić 
pochodzeniem indolu i indygo_ mzmu? A może 0 co innego Y rym Mickiewicz pisze co na-, azq ~ nazbyt 0 tym Ich bez. ?Ue tylko ~torowt lub aktor-ee, ka.riert w HollnvolOd, specja.liś 
tyny. Rozpoczęte badaniami Ilad Np. o ducha „Ody do młodo- st~puje. t · ""°1 a.Ie równie.z dziecku, ].>SU, me 
izomeronem indygotyny _ in.. ści" o ducha sprawiedliwoąci T · . ~ anna ~raca wyzywa zu_.. cha.nicznej la.lee lub tel! zwy. ci od Pitkności nadali jej włc. 
dyrnbiną. - .za..tmowa.ły March spoiecxnej, o ducha rewolucji „ um co m02e zbt:MDió Ko- na m·ze>r..:rinP 1·+{;r(1 .,,;„ 1:aee kłej ka.rykatnrze (postaci. Dis: aom kolor platyny, lła.godsill 
lewlkiego przez długie la.ta. t moralnej i politycznej? Tu ~1'.""~' · neya). La.nsow~nie „gwiazdy" PDY pomocy różnych odceynn! 
doprowadziły do gruntownego nie o ,mesJ'a.nizm" wcale cho t; · <:rn?no udoskonalenia metod) k6w 1 za.bie•ó• wrażenie jej , . .. moze cu.sem 1ro:6 ć _, i "' wyjaśnienia chemii iza.tyn7 i dz.i, ale o to że wielki poeta ,_,,8 i 8 

• CISY „~ n 11
- niezwykle j::.snych ccBU i uczy· 

wielu pechodnyeh" d k · ' · d P~~en em, gdyz osoba, któ_ • emas UJąo międzynaro owe rą lit lan1Uje musi jednali: po nili wszyi;tko, CCJ byto "' ich 
Leon Marchlewski stwo· porozumienie wszystkich sił siadać pewllt ilość uZdolnień"- mocy by upodobnić ją do rekla 
r:zvl s:od~alinv che~ reakcyjnych w Europie (~y- Mit, który uctele~ jest bo~ mow~ycll obrazków na. pudeł 

~hlorofiłu 1 hemoglobiny. kłady w College de France i wiem ba.rdzo często różnym o<l k „Spośród wszystkich bada.i!. artykuły w paryskiej Trybu j~j ludzkiej rei-,lno§cł aeh l!: papieroąa.mi „Lucky 
Marchlewskiego najbardziej nie Ludów") _ uj~wniły . • Strike". W ten sposób ta wiel. 
~odnymi w wyniki były st\\- przy okl!flji niechh,1bn11: rolę uk ~ ~a.zd ftlmo~h, ka. artYBtka stała aiQ w a.mery. 
dia nad chlorofilem, tym pod k , . ł d " (l', 

1
._ rywa,Jl}CY ~edoskOnało§CI. ~r. ce ser;vjnt a.ktork-.. musiala 

stawowym barwnikiem światła " oscio a urzę owego eg 1 tystów, wywiera. na nich rOw ~ 
roślinnego zajmował 11tę juź se o!fi~el~)' łączącego się ~ Diet wpływ przekształcający: t~c;ayć kle~łCe tóce i 
A.llglłk Schunck, otrzymując „uwielbiemu dl8; bog~ kap1- Marlena. Dietri<ih ..,, pierwSz grać rolt polroj6wld. Michele 
lolka. charakterystycznych po- talu wraz z bankieranu, prze- okr 18 . ym Morgan nie straeila. JedMll: swe 
chodnych chloro:filu, nie będ~c mysłowcami i arystokracją". . . es swej lla.riecy, gd.zid go ta.lentu 1 swej njmuj~ę4 
j ednak w stanie ~n...ać z w rt k I s · i· · ~o 1920 ;roku była wesołą "·~~ w a- a Y u e „ OCJa lZID pro l.l!ii.cit1aw~cio: - puu-r;a 11u.„,_ \v c.t;;·..:<.ll zakazany". ' ' osob<>we>śti. Potrzebny był je4., 
kres ich struktiury. Ma.rchlew- pagowany przez ulico de . . •1 , • . " pueułowat1t blondyneczką, dopó 
ski dopiero opracował wydajną Poitiers" czytamy słowa któ Bew&, 'a wraz ~. K~ciołern spo }'Ut t:Jiu,śej "4 siebie czekać i k1 reeyser JóHf ..,on Sternberg ną.k fra.nCUBki ~a.t, by mogla 
metod! otrzymania jednej z re i dla dzisiejszej polltyki le-Oeenstwo nt.e J~t dzieło DOKONA BIJ# MIMO I PRZJi) nie dal jej możliwości wy'bicia on& no nowo okazać IWll mnit-
tych pochodnych i roz.porzą k . . . Swiętopretrza, dztelo 2goła GIW NIM". jttnośet. dza.jąe większł ilością tej sub- Waty anu p0&a~aJą bardzo *wmskie i ciasne niosące tyl &i! w 1930 roku w ,,Niebieskim 
sta.ncjf mógł ustalić jej wz6r aktualne ~aezeme, bo d_?ty- ko pospolitą pOO:oc, jak gdy. . Prorocze słowa. Wbrew wy aniele". Xontra.kty ,,gwiazd" pr~ 
elementa.mYI zdumiewa.ją.co zbli cz~ce SOJUSZU ,~stronmc~w by selo e pospolite nieszczę- fil!kom. W~tykanu, .~pel.In;ia- „Lola, Lola.", pieI'W$Ze wc:le. dujł .zerwa.n.ie bez od&zkOdoWO\ 
żcmy do wzoru hema.toporfiry- ks1ęey, arystokratow, bankie- ~,· dzieło egoistyczne, Tdó- now .1 Mu~dszenty ich 1 ic~ lenie sławnej Ma.rlany l>yła. Ilia aa na.jnmiejsze uehybiłnłe 
ny, opisanej 11przednio przez rów, potomków rycerzy kmy- re <Ila uposażenia nucjuszów zmowie z międzynarodowymi ~" ' w prowaW:elliu się Narzue&jł 
Nenckiego ja.ko chan1rt.er:v- żowych" itd.: · . wyznawcami kapitału święty do.,.. kctmuientna., wulgarna, ' 
styczna pochodna hemoglobiny. "RozdaWleni. itot<1il jetlJni ::i'::C::a os~:~ grosz Irland ogień ogarnął drzieiaj wszyst. zmysłowa. i SZCl!:Od.rze pokazy. one ~ena.gen., który wg ~o 

Odkrycie Marchlewskiego .za.- od drugich uczuoialmi reU- · 1! l;);,m. t 3.ącym. !Y.siąca kie narody i trawi coraz sil- wała. swe wepa.ntaie uda. Odpo uzn&llla. naka.zuje urządz8Dl& 
powiadało Bił jako doniOBły gijnymi roodwojenł prze- ~ z g u ~ e3 tr2ec:ie_3 ozę~ niej stare idee ucisku i wyzy wiadala. ona Eertinowt w 1930 tournee lub pobyt "' ełega.ne. 
fa.kt dla biochemii. Wynikało to ~idm.i polityoztiymi fs~.cnI E,~7J,~kie3, „ t~J sku kapitalistycznego. Mimo roku, ale nie purytańskiej A. kich miejscO'lillo§ciach. Eontra.k 
z tego faktu, ie dwa. podstawo_ jd j . do ~ rv1A:1J r ..... ,...,.i, oo „yJe · i K ś i 1 wi "f j 1 ty te wł.er j 6wni i we dla rOZWoju świata orga- zna u q nareszcie. gmat e jalm~11 dJo, lmiku pracy. 1 prze~~ o c: o o o ie„ a - :ineryce. La.bora.toria. pięknO§CI. za; a. ą r e .w pew 
nicznefo barwniki, chlorofil 1 wsp61Jny, dogmat i~tere~. Co Jezus Chrystus przyjąl 00 n~mu i Je~o doJct:rynerom w wyposatyty więc proatt d,Zie•. nyeh wypadkach rośne ekltra, 
hemoglobi».a, stanowią dwie od.. ~la ~ec~t~ia so~3a niewiasty 1a Betanii, tJO jej wie.11;1 Ir:a~ach św1a~ dokona-,czy.at w twa.rz 0 u.pal!lych po. waganckie klauzule. I tak np. 
nc~ ws~ólnego strukturalnego . l\Zl71tawt nie ;:ia- nio oprocz zyskalo odpuszczenie grze- ły_ s1e JUZ rewol~cyJn.e pr~e- liczka.eh. KO!O.llk:owa. bieltea. wielki ko:rnilt Buster Keaton 
PJU.8.· A..lieby„ ~oSkDwi temu tego inU:resu • chów to nie wonności który- mJ.any społeczne 1 polityczne. . był 81;1,wn„ dait!P swaJ niewzru 
:n.a.dać :mo:~~ ':'tow~ Troska o „świetność" świec mi n.:imaściła nogi i' wlosy I nic tu nie pomoże mniesz :ol>:lsta l!:OStała. za.są.piona. po. e.zonoAal. Jego runowa n.ka1J 
~ds;:~enie z ~oło ws~O- ką! .o. którą, tak zabiegaj!\ i Z~~J,a ś-w~a, lecz azyna czanie ~e~alnego poety na ~ JńOr. Po kilku Dltesił- wala mu śmiać Bit me tylko ~ 
wc;a.s badaczem ba.rwn~ krwi, ~1eJsze „koła.r~dowe" Sto milosc, wypełnia~ j 6 j du. watykans~1ch „indeksach": I e&<:h publioanośó amerykll4ll!kA tilmie. leez nawet _ ublicł,, 
Marcelim Nenckim, pracującym licy ApostolskieJ, Bpotkała st:ę,· naczynie, ktore ro:abila, zamydlanie przez antypatr10- t111tlaJacmowah. sit llO'W1Dl. fa_ Di l' b ob n! dcl 
w Petersburgu. Nencki blldał się z bezlitosn.ą krytyką r;:e to było jej serce, które s~ tycznych a~en~ów Watykanu tą.lD.ym i tajemn1GQm tnem e. rzesadł Ył Y er (!, 
clostarczoue mu z :Manchesteru str<>ny znakolllltego pe>ety-pu- otwarlo. Tych pimt.iędzy, któ- w Polsce wielltieh prawd, gł0- „wampa." - made in Holly. ie kla.uzula. ta zaprowMlmł& &)t 
przez Marchlewskiego pcchod- blicysty w artykule „Rzym a re ofiarujecie nami.estnikowi szonyeh. przez Miekiewicu wOOCL tora. do domu wa.rta.tów. 1est 
ne chlorofilu, stosują,c metody katolicyzm urzęd.owy": Jezus.a Chryst'U$a nie pr~y- duchem mesjanizmu" ona jednak abeurda.ln3'Zll ad&o 
'WYllróbow~e. w toku bada:6 "Wybaczvno by zapewne r6wnujcie do w~i · miłości " Adam Mickiewiqz f jego „M.tt'' J!i4rle11y aosW w wi:„ wodnieniem tego, te producend 
nad ~a~.w~ilnem ki~ 'i':_~; lłzymiam.om ~nienie obo Magdaumy; to wore.k Juda. wspaniała spuścbma. pozo~ta- dzycaas~e utrrwatony 1 trwa. Po HOllywOOd.u za.chowuJit lit ~­
potwiehr z1 toczeń. wan a. j k i ~ no by im. BtQObod~ «thrlać sza, który wypr~~~ u n" ~ za.wsie bezcenn~ warto dz:la dZi.el\, & ~est do tego stop dobnie jak di.a.bot • bajki, ktO. no z ema opo iryny a . • . • • J ,, „ . ni a- t .......,.. ł ed }lOChodnych chlorofilu otrzyma.I W'ląZkóto f'slty\f.11.1/CAj pe>awolO stop ego • Śoill W ną.ę_~eJ 8Wb cy D8.- a. ~„ ""'' li "J•n&rCJy O j J. ry daje bog&Ctwo kupujl!O am 
Nencki ten sa,m produkt, he. dy&eyplią ko.łoiehią; ~ Rola „Ko.icioła. oficjWie- rodCJWel IJlf.e jljrlQ armtki Die~ by zem eiał<>, dWPBO lub c:ld ... 
marwroL w !l'EN = SPOSóB M_lm.JŁ~ ~ j)()j)fe o". swal(lz&iaoea'o wszelkie Ili. '11111Zn1;JdJn a.rmłcim ~clfUl1. :iAł o~ 

„ 



li' f llO~tą rocznicę urod~ln 
A eksaader Siel'giejewicz Puszkin 

wi lki poł'ta - genialny syn nąrodu rosyjskiego . 
!!iasł~gw?.nfłl w jlR/f9Idin ,:a„ ~m ł'6'1lltPt~w. W PO~:iu 
kresie JJlOWY potocznej lV pq- KIW ANilI taOPEŁ .,~WY-4 . ,,Nrn NALEŻ~ STAO CZAJNEJ" (JODZJENNJ<J MO 
NA PRZESZKODZIE SWO- WY SIĘGA PUSZKIN DO JĘ 
P,ODNEl\łU fł.O!ZWO,J()WI NA ZYKA LUDU, PODEJMUJE 
§ZEGO JlOGATEQO l rJĘK- LJJDÓW.\ lilQllMĘ TWOlt~ 
N~Q() JĘZTiłN· ...... rtto hą~ ozo•pi - BĄJKą, wzso­
sJo, nQ(l Jitócym w~~ W!d GAOA,JĄO I /\KTUALIZU­
k_~ J;fl ~ztuczn;yin . 11g,1'JP~ J!il JĄO SWÓJ Sf,OW!lmł: PO­
~ktłwntl łtłl'ł!;v~ów, Ili w pa.~ ETYDKI. 
~t~„ 1 w;vmfŚin:vm J"5f"" J. r. 

Ąlak•~de1 Fum;kln 

POMNIK 
·E;x:egi mon~~tum„, 

Diwignąłem pomni~ swÓj, nie trudem rąk ciosany, 
Wydępcą ficleik@ doń tnłli~ny ludzkich JitÓJ.>, 
Łeb buntowniczy wzniósł i wy:iej w chw,ale stanął, 
Nil Aleksandra pyszny słup, 

Adam Mic.ldewioill 

·Puszkin 
(fragmenty) 

Nie wszv!lłek umr.-, Nię! Duch, w lutnię wklęty, - Aleksand~ Puszkill koił• mu przyrod7x>Pll. P.t'.te.'*'1 pł„ 
" " czyi swe słudta w lice~ car„ 1111-p pOl'zJe, pgłosił tylko. Wka 

' ·· (przecie sklego Sioła. w szkoie owej d'lieł bmiorycznyeh. kt\)re moź 
.... ~naw ~eJewłezlme • MJcJdewf~em w Mo- „ łk etrw h i '--dzł i . 'ł Pl'1.>we.QoqcJ ~ modłę eudzo~ ną uwl!.tać r;A r~ąJ prac P'.l'Zl' 

llmddn Wile1ld paeta .... P- llkwł„ Koniakt:r ~ p~wi- ~n omy prz a proc ' n e U12 e w z em1 gm ' zlemsQ. młoiUiep.fee pie PMY got1nvą.we11ych. - Ale do, ~e-
....... .,_ naroCbl rw~p ły trwa.I\' §la4J w $wóror;oścl I w sławę łtędę rósł, pókl "V podgwiezdnym świecie swa.ja.f sobie piii " tern, co by go sJę gqtQwał? Do ift.P•ys:qię-
_..,_„ Zł ....,. 1'799 reku d~~-"-..,~t4~.~eer~:! r!!~- Ch~ "'eden pieśniarz będzie iył. mogło okazał! się przydatQy111 clą J'~WP1eJa tłnJa 5Wł'J1ą ~ru-„ .,.....,... .._wi ~..,.,„ .,._.. ł poeoie 11wojego lµitu· na.r!\.:lo• dycją. N· e. li('Jtce ,ob .e wa-
w .....,_ ~acWł I 1'119 ~ne:Je • IU nęiśd ,,Dzla• ny był l'l\Mei ~ to. 'te .żape>m 17.ył a.µtM6w, którzy Pie mają 
~ ~ '"'""-kfa.. f16'r", ~ „~łewiez" ł Słuch o 111nłe 116jddci w dal przu całą lttt~ w języki ni tt1om wiele; ozatraeal rei;;;i~Jd żą.dnegQ celµ, i:1tdneJ9 di\Że-
...... Hałq oet lłyłł\ wmilainka, • Mac.le~ W .~.ł l .,i j k ~.1 I d tradyf.Jl domow-yflh, 11tawa,J stę nla„. • 

P . f . „Ontettniie" OPU ~~ fF• I 81\~~•łl im t: ml-\ „12 a~y \1 l i Fin, obcym wobee ołl:r!'ZaJ6w 11we „. Kula, kt6ra ugod~ła Pu· 
Wlllllllta ..,...~ wt*w.ae gmentu „K~ W~o-. I dumny Słowian wnuk, l TunguJ jeszcze lhłkł, 10 kra.łu. l\lloddeł CankłłlKct azklna, t:adała d~ struzllwY 
lra ~I.~~ da", saNJłrrlit.e łtu~mlle Sioła maJdowała Jed1'ak od· Rosji lntelekł"11lbte'. PiWada 
....... ł hna a ....... lf:ll~ „ns• JS1l«l'~ l „eza- I K1łJnqk, wob1y 1tep6w .,.,... trutlce przeclw wpływowi CU• ima ł te.rai pi1J&l'5J' ma.mieni-
- ~ w 1111 r. et1dA t4Y' • ~ ~ - li dna• dz~emskłentq w. •O'Jletzytywa- t)'i!h: tJM:ostał J~ł Zukawskl, 

............... ... li ,._-__ cłeJ; utwór łlłeldaWien „Do I nar6d w sercu mole po wieciny c:zą11 utwierdzi ntq Jle ~ dzieła.eh peetycldcb, poeta. pełen godnosci, wd'lłęku 
W -- ""o "pm " ..,....- JmlńaołM Ml!Ółllł" ł arłykqł i' ~obllwie w żukG""'Jdm. I ueruela; Kt'Ył"'• baJkf)Jlł~ 
.... lkli• W lllQlleło ~ " ~~J' pamięci l'u"Jdn~ Za to, łem lutnit w inv6j nielitościwy wiek TeJJ aławnJ' oilowłek, nam aan l)ełen l'MllY•łowoś~I, Kh-
łlll lllll• w lłlł r. łalell4 ml• dl'Uko~ W Prnt1ldin uGlq. Wyslawiat wotnołl hnłał ł wzywał miłosierdzia, naśladowca Pł•~l'lly nłendee- 7lPct1Vft1lMy w wyr-111f;oścl sło-aes. pee4r IPoGlłll lllę • ._.. be", Oł'łł.11 ~ wf~ klcb. potem feh wsp6łi!awed- war ksltt'ę WJ,8.7.łemski, który ..w.D _ Dzledawłna. .,Pn~c • I 111laehetnotlcl ucnt 1trffgł. n1k. usUownl na.4~ poezJt ro- bystrośełą umysłu błyMezalbY 

~ -- ,,.._.,,,.,...,. U Ptllqclnh syjakleJ Plętno charakteru na~ Q~wet Wśróll FrllłlOU~W; mJtt 
W Q11 ..... - ... WYJ\ot• • U Rosji Puszkhl pt.ze poema.Q"; Posłnnnfe, muzo, czyś, C!O boiy duch rozkałe, rodowego opiewania podań ł Jednak nie ~tąpi PJU:ildna • 

..-.m - bitne łnr7 v.dllhl w "Jeidd.~ J{aul(IWJ]d'•, .,Fon.ta.n Nl b cl l cl l l b dziejów swero JtrajtJ. TBk te- Nie je8t to dane ładnemu krB .,_,... ........ S?Mm lłoltą. W na w Bak~"1" ł „en-- OC ę n ęi nę aur, n e straszy o elg ~h6r, dy, żuk<'W!!kł d1'ł "f)OZ~tok WY Jowł wyda~ 'Il siebie więcej niż 
„_.._ ł nie" Jednaką miarłl mierz pochwały l potwarze, kształceniu Punkitta". Jednego człowieka, który by li\ 

IDO P. "7.....,., poema; l'CllQ8D n~ ttiw'llN plU!Glnew• • ceył w tli,~ WYtlttkhn ~1l 
~1 lllJSIMi• J LudJQlłę. ~ ekłeco ł4tde po lQaił Air na,J- A J głupeena się nłe wdawaj w sp61. .„ W czułe, o którym m6wi nąjróinorodnieJsze mdolnie-
l'CIWel1te,-JQ~ octę „ Wolność" . o w!ęk"6,f Ol911CZędnMd ekspn- I my, przebieg-ł był on dopiero nla, zdające się raczej wyłą-
do llłe łotłAJe .t4ł " -SJ'• lljl. Mob~ ~ Jesł Przełoiył: Ju 11 a n Tu w i m ezęś6 te10 zawodu. J11kl wy- Mać na~ajem. l"uszldn, po-..;, ____ .;,,......;.._._ __ ...,..., _______________________ 1pchlló był zdolnv: miał wtedy dziwłany przez czytetnik6w za 
błr. Zesł&ny 11a poładnłe Ro- k1 SO rok bot.. Cl, oo go w6w- swój ta.lent poełycki, -umie· 
.-, llOllła,je otoe%°"J' „łllJ)łdl:lł„ Alekn n der Pua a ozas ZJJl\ll, zauwa.iyll_ w nim wał sluchą.czy :iyw.ością, ~rze-
Wł*, M6l'e w kQfl~ ~ M UD Z Y N p I O T RA W I E L K J E G O zmianę znac'llnl\o Za.miut pote nikllwoścłą. i b:vstrością swego 
owłlł mq lako ~ •· .&"\ -rać -0hcłwle U.JTl!.Di~e roman umyf!lu. Obda~ny byt l)!I.• 

(frapneot) se 1 d?Jiennlk:I. ~re pn:ed łym mięeią na.dzW7cn.Jną, zdolno· 
ml :' ~ M!dtMJ~ ro . •L • • prawie wyłąemu.11 zajmowały ścią 1mmtowne0'9 sądu SJDa• .._.___ _.„ .... Jr Pmns'ldafw. Do p„„rłbur- NW~O • - t4yJ pomnla. Konm-. llłfl Piotra, uc~onego BriUM1, kt6ry Jego uwsgę chętniej teru ki d lik t „ , ... ~ ~- __,...,'f~ ,,_. aw r-- • ,_, __ ? p L- ł ..J , 6d lud.J k ' . Cm C a Dym A 'WY•wOr~ W Mlchajlowskłm pra.e-aJe t.edDNf. Zanim w.rwąin~• ko- io chr:r.esma:':".. ro~~ go ,_. ·~ :Yn<t• w~r „. ja o . ros~:J· wsłuchiwał sle w o11owiadaJ?la nym. Kiedy słę słynało roz· 
Pmzkln nad tragecllą „Borys nie, Ibrahim tł!s:r.edl do domu ~ ~ odnos~ no do ~~10 prn· sk& Faust, młodego Rog.n1bk~-e- powieści ludowych, w 11fet;nl. prawiaJl\C4!ge 0 polit.rce zagra 

pocł!tminrta. W ktpe oJl(&r&y lok- ehylnie, tak 1a1c *'awn1el· go, nvcgo bylego kole,f, i i,.. narodowe i (czytą.ł) d,;ieje swe nfcznej lub wewnętrznej pa.ń„ 
Godunow" I kontynuuje f'l'&• ciami 0 $łół, ~ gtm:ły uło- Kcrtarsyna llWl"óaiłs M llm1hi. nych, kt.ór:r.r pn:ybyli do oal"Q • go kTą.ju. Por:gncał. jak się zda stwa, można by co było wzląli 
cę nad poemdem „Engenłun wiei; t11yiokiąo toiro•tu. w JM, 1110 emme. prsmihlitoe oosr i q. raportami i J>O ro:r.ka,,.. wało, ddedmy obce, wr~tał zą. ~łowleka osiwlalego wśród 
Onległn„. lon11" 'lw.ftanUi, 1 glinicue.t #a}k,q czliwie wyciąl"fla d. Jtiego tl.loif.. Car wyHedl ·po jqkichl d.OOch w ~:Sj;"J!f ~ał ,k01'7.eJtl~ '!f spraw m1bllr,mycb i kannf~e 

Er'w9we .Uu.mienie IPl9kn „ -.ulach. Ual,-n(IUISS)', lfł kłtlf Seojqce ,.. ooryq dwie mlode, &od:r.inach. ~ 
0 

rcnrn1:Y· n:~:~snie (O się coifaienną lekturą. de-
ttelr&hr7stów (lrndzłe6 13Sll -.dl, podn.i6łl gł.owe: p~kne, d:d~r 111)"$0kie, W)" - Zobacsymy powiechial wai: sł ęstwa., tyk :' Bd~ bat )Mlrlamentamyeb. Narobił 
r.). wtr6d których l"wakłft _ lf>rar.im7 _ ~. _... smukłe, lwieH Jak róH, s ua- d. Ibrf!him& - czy nie sapom. dy Jer.oę :r;zy~fy:: u~o::: on :oble swym1 doclnklli~ t 
... wiem JWZY"Jacł6ł. Wllfnlł· ltc s io..w. _ Fłutj. .,.,....... eunkieM iblUaly ~ do Piotra. n~eA o swoich da~~h obo- stawa.la się coraz 'powatnłeJ~ ~ł. a:::n_n;1 sł wi:!:. ::e:~J:: 
_ ...... -...J. Dowodem 91 ku/ _ Uso _ powaethlcł fi. jed- 1W1ikach7 - W d '4blic:r.kf ny/- sza._ S'LCUrst ł ęz 1 t 
-v~ -,....- · _,-.1. • OWfi hod. 1 , wam. naem eg<>pO .:..O na Sybir". Wlache ear• lf>rolłln, ~ ~ ,,_ nej " ,.;.,-.. - af paNf'4n ~ r e s " inną - Przechod7Ał naJwłdocnilej etę rosy.fsJdesro dość blisko i 
ak'la, stale nłlmłnte pa~ cil ne 4111 niep • Jl!Ollolcif, .Z. Wici•• M~ kttSry dlo me- Piotr aimkliąl 6it „ 101carni i pneobrażerdo wewnętnne. .Ja !>l"T.M: do~ć długi J>rzel'ia~ e7'~"\ 

,._ a--.. -ee :r.tdl":l)'Jll(JI dt pele11 ..aor- bie lcradl " mnie Jablk& • Ora- :r.ajql aif} 1pr11wami palistws. Pro- ko człowiek, jako !Lrlysta b:vł "!!! nnsh'7P.,.~łem w ntm' eh11.­
aa l'tBll1llłne. ~ • .,. -- b. Manarcle •f>lii)'ł .it, Mkł- 1timburp7 Prontr prsedsto- cowal po kolei s Briusern. :a .niewątpllwle w toku pr:re- rakter nadto JJDfl<la.fa<'·'.<' sie 
rie łda..., mdrtór na4 Je- snq1 fO ł poesl~ „ aolo. m- f1i 101 ksifCiem Dolgorulcim, s generał- kształcanlia swej poprzednłe.ł wrazę.niom ł e<Lasa.mł l"ldd. 3.le 
ri łycłem l działalności' łwłr - Upnedsono n111- • Twoim JTMilko ł:s1fjnc otrelmials • policmajstrem Devieum i podyk- P<>Sławy, albo raetLej wchoddl zaws7,e s-iczery. za.cny 1 zdolny 
CZ2'o DOl!do do teco, fJe ear Ml pny~ - nekł Pfołr - i . . .1 p 'r .J_ ·aaaz:f towal Ibrahimowi kilka ukazów na. d!'ogę do tej, kt6ra była do otworzystości dnsey._ 

'--~ C 1 ,-srurrnem s. os:r. • - 1 · • . • lb h · · _, koia4 ..-ofiairowal m11 slę" na wyjechahnł Cl M 1potłf/Ollle, ·•• Stól atał tul nakryiy Jrl" oc:r.eki- 1 polllmOW&en.. ra im me m68• T 
dondet), oo Oll'lł~• w :prak- kam"'.- Cie&W o4 tUCfloNj. 110C1ni11 eora. Piotr.~ rod:Pną s~ nadziwić s:r.ybkości i~"" wo' rczos' c' Puszk· łyce OLd.rą ceozu:n;. lbr«A1„ ..le intSgł llMZeść siodl do ofńedu, :r.aprositvsz.y rów- ~. Jąo .spo1ob~ ni.yślert1e, 11Ze • l n a 

w lataeh nasłępnyoh w Mo sf~ ~ ~ '"" ~ ,U..j IbrahinM. w c.111i• ebiadM I 61f.tko~ u:oog&· em rółnored- udziałem wszystkich narodów radz ie~kich 
..,.. I Pete:rsburłrl&. Punlrln noił. Ka.J - -'wił dak1 - - ~r Tosmawiąl-~ 11inl ~ r:~e ';.';!: :::::z· "~~ ~:!:I k W ~kre1ie od 1888 do 1917 ro- Obecnie nakładem wvd4wni. 
~ dalej nad „()nłegł- aby ""6j por.o.s. jechal sa nmni, ~:Y· tll:YPY':r..,.... 0 WOJlłf i.a- dJJić esy W)'konal ws:r.ystko, co 11 d:r.iels poety wydano w Rosji ctwa Akademii Nauk ZSRR uka­
~8111· l pis~ poomał o Ma.ze- • sam .iadai n lltnf i po}ed:de- =~ 

0
• 

1 
=~=,:,:~:~ wy:rnac:r.yl 1obie 11• ten dzieli. '° 1.4 Ję:r.ykach ró~ych narodów Je si~ jeszcze jedno turdanie 

pie pod tytułem ,,Połtawa". JW/ .Jo nmie. hoł qa, wW ef padkach :ile są- P6inłej, 1111chod:r.qc a tokami k-ra1u w nakladne 10.711.000 Ktwor6w Pus:r.kina w 10-ciu to­
w~7 w uąg fntr:vr dwor Podane JiobJ,c'Jf, po csyna Piołr ~al 7& 00." : ol sif} ~y- rzekł do Ibrahima: etrzmiplar:r.y. PO REWOLUCJI "'!'eh. Na rynku uka:iałr łif jut 
skJcll, wpustce sailonów wśród ll1fiOOl tm1s 1 Ibrahirrl81' i po- al,: • ! ~sł im i :'°:sąawczym. - ]esi juJ p6mo, oo pewno LISTOPADOWEJ OD 1917 DO p&enos:r.e 3 tomy_. 
b'Udlłn ~fa aeystokraeJl •- Pt?-!li 114f>Tll:"'!- p„ półtorej go- p:, ~~rd:r.:' sadowolon.r " ~steJ :r.męc:r.011y, lJlmOCUj iucaj 194! ROKU, według danych Paiutwowe Wydawnictwo Lite-

.,_ ,d::amc pr:r.ybyli do Petersburga. • od 'ed •• ___ ;,.J ialc :r.a dawnych csas6w. Jiaro Panstwowego Ur:r.ędu Wydawni- ratury. Pięknej pr:r.y•otowui·e ob~ n~ 6wezeaneJ M011 ...... ,, lb ahfm • 1ra , • ie6o powr. :r.i, ,,,.,„„,,.,......... ci obud " ~-
jwiecle 1 r " me woSlllll pr:'Y· pewM wydorsenia s d:r.ieeięcych · ę :r.f. ca:ego, NAKŁADY W YD A. 19 cme do druku specjalne, 6-tomo-

~OChaaJ' w tym • gł,ą<W aif} now~~sonej atoli- Zae lbrehimo i opowiadał je Jak Ibra~im, gdy ~ ~ le- PUSZKINOWSKI.CR WZROSŁY we wydanie i ubileuuowe d:r.iel 
r(JWJlooześnłe ga.rdzący nim; cy, kttSra .r.mostla nf s blo~ 714 dobrodmmie i wesolo ie 1tikt. dwo m.oil :tebrał myśli. B7l :r.n?" PRAWIE CZTEROKROTNIE zebranych Pusi:kina, które będ:r.ie 
Poeta nte mola nigdy snucie „A;ilłienie -~adcy. Ob-i11Uone . i ,__; ..,_ ~ wu w Petersburgu; .znow wr- • b d b" -łb' wl-&.-r. k•"'-- J„... Ll kanal.., be. bulwarów, Ili uprse1m~ goin;•lłn, ..•• g~ d:r.ial toielkie•o Mlowieka w po- OSIJGA.JJ.C 41.353.000 EGZEM. ogato oz o wne ilustracjami 
s "'e Ie ...,...,„. ....„ P"i'-.r grou e, , spodarzu nie m6głf,y poderr:r.e- " PLARZY PRZY CZYM WYD znakomitych malarzy rad:i;ieckich. 
jego twórczo56. P.lękna. leóz drewniane Vl-M&f świaiksyły ws:r.f wał • od Połtawy po- bliiu którego, nie :mając jes:r.c:r.e ' . A· Nakład każdego tomu wyniesit 
5łWD 1 bn 1 qdna bb;.To dsfe • 11iedczim:ym ""'Ycifatwie i sieyc~ ~ ef_;,, jego Ulotnej warto!ci, 11pędzil la- NO JE W 68 J~YKACH NA· 200_000 eg:r.emplarzy. 
wf o u a U/Oli lud:r.kiei JUld oporem iyido- i ~go 1 gro 

0 1 
Of"ll ta dziecinne. Prawie ff skmchq RODóW ZIFIJZKU RA.DZIEC· 

ii atowego Na.ta.Ila Gon.eza.- lu. Do-r ~ sif} sbu.00. 0&]&. pny:mawal sit w głębi duszy, :ie KIEGO. Utwory Muukina 1taly Ilf 
row. ukocha-~& łona poety lłla wane MP'fdce. J' calym mieście Po obiedsie «etMJTS, TOIJY'/skim hrabina D. po raz pierwuy po 11' okresie władzy radzieckie], udziałem wszystkich narod6w ra-
łja Jl\, ~osrj~;yną m. bylo 11fe Wllpanfakgo prócz zwycsajem, J>O•sedł 11a od.poczy· rosłące 11ie :r.ajmmoolc prse• ca- nakład wyd . t .,Akad d:r.ieckich, nawet tych, kt6re .,!'0 i li.lid~ hnł"";i " ł o- Newy, nie l,łS{!()bioneJ je.szcse gra nek. Ibrahim sostol aam s .;ary• ly dneń wssyatlich ';ego myśli. . " ~al ~wnzc9 wa h ;. przed Rewolucją Listopadowt1 nie 
nyon ~; w PoJet'lynku ~ rJ'i ~ obmmowaniem. al~ jui Cf i wielkimi ksitin.ynai. StaTal Sposirsąl, śe J'&OtGY, oynny &ryb mia u as. 0 aię 'c: eomac. P miały własnego piśmiennictwa, 
za.kochanegG w N&tall! rwar· pelnej tDejennycl& i IMmcllm:vych sif :aspokoić ich. ciekcwolł, opi. fycia, który go ouekiwel i ał(Jłe ne w:r~ie Mtworow PuukuUJ, o żyły w całkowitej ciemnocie j 
d.7JiJJty eanlllłeco Francma 1,_kóui. ~ żyeie paryskie, łalłl&ejsse :tajęcia nwgq ożywić 'jego dussf, nakład:r.ie 427.000 e&:r.. Następnie 1kazan.e były na stopniowe wy­
Georgee'a JYAnthes'a (29 sty- Kolaiko .,.. :r.atr~ sit fetr i kapryśne mody. Tymc:r.a· muiol'łf namięłllośeiami, bescsyn wyda1&0 jeuc:r.e dwa pełne zbiory marcie. Tak 1tp. t.11 języku ewen-
emła 183'7 roku). pr•ed palacem tak ~o C• san do pałacu •Jechało lit kilka nościq i tajonym nnuikiem. My#, utworów poety w roku J935 - 38 kijckim uka~ało lię 8 wydań TO> 
~ rewoluoyJne ryeymkiege Olf'odu. N• gtllłek ostSb najbard:riej sbli:ionych do :le będzie wspólpracownikimi i 1936 - 38,. te osiągnęły nakłady maitych utworów poety 0 nakla-

utwo.r-y mt ehlll'akteryst)-~e wynla 1U1pr:r.eciul Piotro 'kobieta cara. Ibrahim pomal ~ię~ wi-elkiego cilowieka f u wras s 53 tys. i 52 tys. egzemplarzy. Po- dzie 111.300 egzemplar:r.y, w hzY• 
dla '1ęrwszeiro okresu twor· bl~lco p-sydziestopięciolemia, pit- Miens~ykowa, który ujrsaum;y nim b~d:r.ie wplytOOl na losy tviel- nadto Państwowe Wydawnictwo k11 nieneckim - 4 u-ydania w 
~ości Puszklna; wielki wpływ kru;s, r.tbrantJ IDf!Jfłle oltatitiej pił- rozmawiajqcego s Ka~ M~ kie10 narodu, sbudńla "'nim po Literatury Pi11męj ivydalo kolei· 13.300 egz., w języku rianaj.<him 
na~lą:w.~ :~: ryskkj mody. Piotr pocalowal iG rsyna, •po}tzol na niego dumnie, rałl pierwo:rr nlachetrie uc~ no 5 w.ydań utworów zebranych - 4 wydania w 4.700 eg:r.. oras d, ~i:\es w.nbwu równW q l6lta i biora.o l~ m rę· i s u'funa; lcsięeia Jakuba Dol- ambicji. Pm:r.kina o lącmym n.ahlcuhie w języku narodu Man.si _ • ~ 
na. ~a JHrlJOStało -~ IMt.,nmłll .1..111rrilduo. okrumeu .doradct l'rMlohł: Sewtt~n. P.ollak, l.1'30.008 EGZEMPLARZY. dani&.,, 4.800 en. 
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Doświadczenia dwóch miesi_ęcy .... „„„„„111111„mm„ .... „„„„. pracy 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych 

Gdy prsed :mnlej wi~ej lcłwo_ ~jęcie o wielkch obowiązkach, nic rułodzież i jak na koloniach Jeśli kilka miesięcy w roh 
ma mieef4cami - za.rzllA'łzl~niem j~kie na. nich nalożono. Są i ta_ srnrać .się o to, by gośćmi dzie_ bieżącym, Komitety wypełniły 
Ministerstwa. O'wiaty - 1>0'WO- lue Komite~y, których dotych_ ci byli_ jak najczę~ciej ich opie_ z konieczności wypływającej z 
ła.no do tycia. Szkolne Komitety CZ&sCJWa. działalność równa. się kunowie - robotnicy. krótkiego swego istnienia., ra-

zeru. Jest to tym bardziej god A k ·· ł · · 1 · · Opiekuńcze przed posmzegól ne ubole . . . - czas wa 11.CJ1 czeJ pomocą. materia ną., to JUZ 
, - wania., ze w przygma_ Dl d · · b d · d b k · nymi za.kła.da.mi pracy przed ta.jACeJ· ilości ...,...,..,.,adkó ł 8: i.1ec1 ę zie o°: o rze ro następny do pomocy tej się 

• .• -c •• J „ w te w aś za•łuzonym odpoczynlciem po · · J ·t aktywista.mi rtyjn i stan - n_1e Komitety ukonstytuowały • . . . • me ogramczy. ego pra.cowi y 
\ . . pa ~ 4' s1ę akurat przy na· ważnie· pracy. ~omitet Opiekut!.czy w żywot musi się przede wszyst_ 

ło \zag&.drueme .zupełnie nowe, szych . h Jpo J- tym czasie odpoczywać jednak k" ł . , ł b. . .\ , maJą.cyc poważne zaso . . . Ob . ki j ,m wype ni„ pog ę iamem sza_ 
nie posiadają.ce preeedensn l - by i moż1iwości inst t . h me powmien. owiąz em ~- t'.nku dziecka dla pracy i dla 

1, k" ' Y UCJa.c go jest zdziałać w tym okresie jak \,od razu praktyk& pokazała. ta ich. jak CZPWł Cenfrosa.n . k j . j b k ludzi :[Jracy, otwieraniem coraz ·. . . c p 1 k. R . ·:....._ ' Ja na. w1ęce , a y nowy ro h h . - za.\1ame powa.zne. zy o s ie a.dio. vncemy jod_ k 1 St ł d . . odś . ~:;rnrszyc oryzontow przed 
TrzJJ-.a. było bowiem llzkolc nak wierzyć, ż~ w ostatnich kiL ~z 0 ~ z~ ~ z~e~ wh, wie_ dzieckiem i kształtowanie jego 

Pomóc,~1· d tylko w sdnsie ZA"'"" ku tygodniach, dzielą,cych nas zt<>nyc hsa ac . 5 0 ydc .zaotpa._ nowej, socjalistycznej moralno_ 
-, • u v "-r- od koń k rzonyc w przyrzą y, ms ru_ ś . 

kojeni& i,;zeregu jej potrzeb ma_ w tkic.a rKo. n. szkolnego, ~e menty itp. ci. 
t · l ~ · k d · · · d · szys e om1tcty nadrob1A. W1"elki"e to i· powaz"ne zadan1·e ena nyc t , J& ozywiame zie to . . -c Komitety zdaV>ać sobie spra_ 

tfr Jlll 

ci. urza anie kolonii itp., ale cz~s cz~go me ś zrobiły d.otych_ w~ muszą. że cz:;>kają je powa.~ Kopiitety Opiekuńcze wypełnią 
powią.z~ć nową, mocną wię~1ą wie]. t racy za jest wiele, jak ne wdani~ w nowym Już w do= wtedy, kiedy 7.ródłem wszysL 
!zkołę z fin.bryką. Trzeba bY".IJ świa~ eg? uczy nas właśnie do_ świadczsnia bogats~ym roku kich ich poczynań będzie wcią:i: 
krok za. ~okiem wypracowywać t · tó czen~e ~ktywnych Komi_ szkolnym 49/50 i żę zadania. te pogłębiająca. się wię~ łącząca 
ir.otod!, ~ęki kt6rym młodzież c~ś ';dz?!t1aołki.mczych, które ju:i: jasno ~tawia Partia. przed. towa._ szkołę z f'.lbryką., dziecko z kla._1 : ,/:;._,„-;,,_ ... ,.,.~ ·:,...:.: . " , "' 
S•·erzeJ ot..w.. rzy oczy 1 spost:rze_ . . . Y • rz~szaru1·, którzy wchodza w f>" robotnicza. •' ,,ł.:.f;..;",;.;.~ · ;;'"",.r'J..~?:1 ,.-<::-: .. ~'.-:;.;"" 0·;<;.-;~,.. - ' . - _, - 'C ,, 'C .. ·• . ,.. u ,,.,, .,,..,,.,„ /,,#""f.' #!'?f<J~/_;f/.,,,-
7.e wiele n~go ze §wiata, :jr.to_ Zbhza. się komec roku szkoL bkład Komitetów Opiekuńczych. I Jadwiga Szczepa.t!.sk.a.. "·" ·' ,, ·•·• 
Ty ją. otae~F, a. który, ni-estety, nego, XW"iązane z tym jest pre_ u1u11nłftłlltlllłlfłllflllłllllllllltllllłllłlllłtlUlllłlllłlłHlłlllltłlllltłllłlllłlłlłłlłlllłlłlłłlllllłlllfllłlł UttlłllłllllłllłlłltłUllUlllUlfllłllłllUlflłlłllfllllłllllłUllllłllł\łlllU~•u•tv· ••• •
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jak dotychf:, zna. często z sa_ miewanie uczniów wyróŻ1iiają_ L d b d 
mej tylko ktury. cych się w nauce i pracy spo_ u zie przeo raża1"ccnrzyro _ę 

Podręczni ·i szkolne mówią ł · · ~ _ eczneJ, oraz premiowanie nau_ 
wiele o wł ie i o mt.ealu, o M K · • k 
hutach i l!!Jopalniac~, gazetki erycieli Premfowanie to prze_ o r z e . . a s p ,· 

1
• s ,· e 

nkolne, w li~d za dziennikami, prowadzić powinny między in_ 
notują. nazwi!lka bohaterów pra._ nymi Komitety Opiekuńcze. 

:iZ}::;o:~:. ~~:~:~:j~n:~~; :~~~~;I?!ie5!~!~0~~~:,j~~si~= •Hielkim basenem · rybnym Związku Radzieckiego 
;p6ldziekzego. To wszystko J"ed_ i· się sur~"'.,0 przestrzeganą. ff 

It~rą , przcplSOW SOCJ"a.Jnych b d na.k, właśnie dla.tego, że jes.t twierdZ1, że ful).dusww socjal_ Morze Kaspijskie znajdujące rewólucyjnych rybność morza µa.k nauka radziecka od~iosla/ otwart:yi:n mor.zu. i nie ę zie gt 
przedmiotem iutcnsywnęj na.uki r.ych nai:uszać nie można i że się na pograniczu Europy ;i, A- Kas.pijskiego stale malała, a i tutaj sukces. nął .nnhonaID.l! Jak dotychczas. 
nie wystarczy jut dzie~k".l ws:i... tym samym nie ma możliwości .. t . lb zymie zamknię· przyczyną. tego były nadmierne Po długich poszukiwaniach .Ale t?taj zjawiła się nowa 
mej t.eorii. Jegr> wra.$liwy 1,\Jllys:- na udzielanie nagród. Te Komi_ ZJl .s ~nowi 0 

r eksploatacje z jednej strony i wybór . padł wreszcie na pe- tru~nośc, trzeba. było znow:i po 
· k t ób -··•-~ te Jezioro. Jeszcze W czasach po!!"orsi:enie się naturalnych wa ·1 < dla niemo 1 ry yczny Spoil oceny s.:.w:... t~~ zapominają jednak, że ist_ ~ wien gatunek czerw.i:a. zamiesz- mys ~„ o .m0 r7;u " . . ,: 
powiązania. zdobytej wiedzy z Dl~Je np. ~żliwość nagrodzenia historycznych łą.czyło si.ę ono 111nków życia z drugiej. / kują,cego równie słone wody wlą.t , poniewaz czer~ „niereJs. 
dniem codziennym, chce znale.fe ?ziecka :w.e pieniędzmi, lecz w prawdopodobnie z Morzem Czar Wskutek powolnego ale sta. morza Azowskiego. Stwierdzono dobry dla. .ryb dor_o,łych, m_e 
przekonywujące, realne, nie u_ rnny. sposób. Np. przez umiesz_ nym, 0 czym wspominają staro łcgo procesu wysycha~ia m~rza jednocześnie, :i:e orgC<Lnizm tego nadawał s.1~ zupełnie dla _deh· 
brane w słowa, a.le pulsuj~ce czcme wyró~ionych dzieci na żytni historycy greccy. Z cza_ prodce.ntowa. tza.w:artość tsoli. w czerwia obfituje w zwią.zki fos kafoył~ zoł:i.dków. młod~ez!· 
rytmem pracy, odbicie sweJ ~oloniach letnich, to za.branie . .. . . wo zie wzra.s a. 1 przez o me_ forowe i azotowe i mógłby hyć I _tu:taJ znowu nauka._ radz1ec_ka. 
książkowej wiedZy, w życiu. ich. na. wycieczkę wraz z insty_ sem Jednak wskutek obmzema któ:re gatunki istot nie mogąe świetnym ~karmem, chochiło os1ągueł~. s~k~es akhmatyznJą.c 
Wyciąg~ąć na. tej drodze do !,ncJą, która sprawuje patrona '. się poziomu morza Kttspijskie- przysto~1ować się do nowych wa tylko o jego zdolności aiklima· w Kas.p1JSk1m mo~zu dwa. no~e 

ltp go połąezenie to zostało przer· runków musi.a. ły wygi_·ną.ć_, .a tyzacyJ·ne. gat.unk1: ,,m.aleńk1~0 czer~.a.. młodzieży rękę zleconQ. wła.linte · l ść li h t 1 · dof 
1 K . O . kuń.. Koniec roku k I wane i dziś już nie istnieje. tym samym l .o _pozywie_ni~ W lat·och l!l~tl-41 do1<on~no „o goc e l racz rnw " . nn ' f:lzko nym onutetom pie . . sz o nego stawia J k . . § ódl d . dla ryb znacznie się zmmer ~ - • ~ które okazały się świetnym po 

czym. One to poprowadzić mają Je~zcze ~nne zadania przed Ko_ a. o J~ior~ r ą owe. 111e szyła. przesiedleaia. kilku milionów karmem dla młodych jesiotrów. 
. . f b lr • i Imt~tanu Opiekuńczymi: jęk ma. ono wielkiego znaezen,>a ko Feudalno·kapi"tal' -tyc•ne TZ" tych istot z morza Azowskiego Następną spraw" wielkieJ· u.. 

UCZlllOW do a ry,., zam cjowac chocby pomoc robotni"czemu 1. ""' „ -c d ół · ś · :n:: · · k"e "' munikacyjnego, natomiast od- dy RosJ·i carskiej albo nie inte 0 P nocneJ hczęó_ci hasp~J~ 1 wagi było doprowadzenie do tam spotkanie mł~...zieży z przo_ ch!opskiemu dziecku w przeJ·- . . 
1 

go w czterec r znyc mieJSCO dk „ . k" w , · 
ś• kol grywa obecnie rolę ogromnego rasowały_ się w.ca. e tą. . sprawą, w·"-i"ach. Czerw zaakl;i:matyzo· porzą ·u u.1~c1a rze l 01g1. downikami. pracy, poka.Za.ć pro_ "m z. e. sz, Y podsta.woweJ· do 1 t < """ ,- k t · d · d · średmeJ.· l'u robotniczy Ko~; basenu rybnego i z tych wzglę albo nie um1a y pows rzyma.c ·wał się znakomicie już w roku "'au -owo s VP..er zc>no, ze z1_ 

duk:cję, nauczyć dziecko szacun_ t t 0 k ........_ . . . . tego naturalnego procesu wyry . • kie 7..arośla, którymi pokryte Sf!. 
ku dla pracy załogi i zakładów. e pie ·uńczy wykazać musi dów Jest mesłychame waznym biania. Stosunki zmieniły się ra ~9t4d~na~d~wa~o g~ ~as?~06 w ogromne obszary delty wpływa 

k
specjalnie wyostrzoną czujność el,ementem w gospodarce Związ dykalnie dopiero po rewolucji zo ą a_c owionyc .Jesio r w, ją bardzo niekorzystnie na. ry_ 

(.1kres, jaki dzieli na.s od po_ . lasową., która. pozwoli na ta.ka . . . . ik . k" d a specJalna ekspedyc1a nauko_ bo . ·.,. 1 ~~fik ·r ku Radzieckiego pazdz1crn ·oweJ, ie y sprawą k 
19

, 8 t . · d .1 bostan morza, są one wiem worania. do życia. Komitetów • ._.,J · ację dzieci do szkół .. ·. . . 1. . . . ks· rad~iecc wa. w ro u -.. s w1er z1 a roz d · f"lt ·.,....rze """. Morze Ka5iJIJsk1e nalezy do Z~Ję i s1~ naJwię l ~ y przestrzen.i~nie się J·ego na ca- swego ro ZRJU i rem DI-.,. . Opiekuńczych jest krótki. Nie_ .. .,.::i:s~ego typu, jaka będzie rze_ . . . , biologowie przy wydatnym po_ ". puszczają.cym do morza aru dro 
współmierny jest on jednn.k do ~nstym wykła.dnikiem ukła_ naJbardzieJ rybnych morz w parciu iJarti..i komunistycznej i łyI?ś prawie _obs7:a~ze. :iorz;. bnych żyją.tek, ani soli minerat 0 :11 społecznych i politycznych świecie: jesiotr, biełu:;a, śledź, rzadu. Dzi czerw „m_ereJS ~es po · nych potrzebnyłh dla. rozwoju 
doświadczeń, jakie w tej dzie_ siJ w na.seym społ'ecZetistwie. leszcz, ,,białorybica." i dzi~s:ą.t • Kstaw~~ą. , bazą. zywnościową. ryb kośćca r''b. 
dzinie ma.my już za. 5n"hft Na. Kryterium klasowe stanie się Przede wszystkim przystą.pio asp1 , 

""'<l' tu ki innych bardzo cennych ga· no do szczegółowego ba.dania i. u dk · ·śc· w I doświndczenia. t6 składają. się . momentem najistotniejszyin , ' . . . al k ł bl · . · Drugą sprawą, którą. zajęła porzą ·owanie UJ ia 0 
-

l _ono to zngwa.ra.ntuJ·.e wszyst_ tunkow ryb. znaJdu;ią_ tu świet- c o ·szta tu pro emu l w wyni s1·ę radzi· nnka nauka był" kwe_ ,,.; staJ·e się palącvm zagadnie· i cienie i blaski. k d l nki b ku stwierdzono, że n.ie pomoże ~ a. „. J . i;n z o nym i Chl)tnym córkom ne waru ytowama. · stia rozmnażania ryb. Sztuczns niem chwili i wiąże się z gigan I tu, powiedzmy sobie z mie~- 1 t1yncom klas dotychczas upośle k . ,__ • . sztuczne zarybia.me morza, o 1 . k ły . ł 
sca, rzecz przykrą. ale prawdzi_ ozonych wyst . . - Tę rzad 0 spoty""1ną w „wie ile nie dostarczy się rybom na wy ęgarme ' 0 raza się ma 0 tycznym planem Stalina. prze_ 
wą.. Są., niestety, jeszcze dzisiaj łrzeb~ą 'ilo" m·ar_ezaJącą. kiołpo_ cie obfitoś!l ryb morze Kaspij_ turalnej bazy żywnościowej. przvdatnc, ponieważ wielka hztałcen ~a krajobrazu tej c:z;ę-

k . K · któ h' ~c l0JEC w sz ach skie zawdzięcza różnym rze· iloMć narybku wypuszczona do ta ie om1tety, ryc prze_ I średn.·.ch d p · · k d t 0 •ft · kom, które do niego wpa :tJą.; omewaz po a.rm os ar . 1~- morza ginela, nie osiągnąwszy wodniczący nie odwiedZił jesz_ w tvch kilk t t . h d w ł k ł · · u os a nic prze a. przede wszystkim Wołdze. ny przez o gę o ·aza się nie- handloweJ· wagi, Samo więc 

lici kraju. 
Widzimy, jak człowiek w "kra 

ju socjalizmu zaprzęga. przyro­
dę do slu:i:by dla. siebie nie dro 
gą. barbarzyńskiego jej rabun_ 
ku, jak to ma miejsce w kra· 
ja.eh kapitalizmu, lecz przez jej 
świadome przekształcanie. 

cze ani razu swej szkoły, me wa'·acy' J·nvch t an· h, · " ygo iac llRJ Wraz z wodą. teJ" rzeki _ olbrzy wystarczający, należało znaleźć sztuczne wvleganie nie rozwtn-z.na. składu Komitetu Rodziciel_ bardn"cJ· "gor k · - • „ skiego. . . _ącz 5'wo pnLCuJą.cy ma wlewają się do morza Kas- now.,e jakieś gatu_nki istot, k~ó zywalo spr~wy, należało wy· 

Są i takie Komitety, których 
członkowie nie tylko, że się je_ 
szcze nie zebra.li, ale - co gor ... 
sza. - mają tylko dość mgliste 

J\•mutet Op1ekunczy musi zna pijskiego miliardy drobnyeh ży re mogłyb! _zaakhmat;rzowa~ się trzymać młody na.rybek w sztu 
:„źć czas poza tym na. pomyśle: jątck, które stanowią. bazę żyw w morzu i Jednocześnie byc do cznych basenach do chwil.i, k!e 
nie, jfk przyjść z realną. pomo_ nośei.ową. dla żyją.cych tu ga· brym pokarmem dla ryb. dy osiągnąwszy odpow?edmą. 
cą. urządzanym przez szkołę ko_ tunków ryb. Sprawa nie była tak łatwa, wiel1;:ość stanie Rię bardziej od 
loniom, jak pomóc przewieźć na Niestety, już w czasach przed jak się pozornie zdawało, jed_ porny na warunki bytowania. w Kotłowski 

ll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-Ull-1111-1111-1111-llllllmllllll-1111-llll~IH-1111-111-llll-llll-llll_..llll-l\ll-1111-llll-1111-ll"ll-1111-llll-llll~ 

Teatr Powszechny w tym postaciom sztuki. Pani Dul­
roku był bodajże jedynym te ska jest właścicielką kamie­
atrem w Łodzi, który sięgał nicy, oszczędna, gospodarna, 

trzymającą pozornie w ry­
do rodzimego repertuaru, wy zach całą swoją rodzinę, od-
stawiając utwory polskich pi- wołującą się za każdym ra­
sarzy'. Wprawdzie nie ze wszy zero dt;i .:noralności, do _etyki, 
stkimi sztukami ~ insceniza- do re~igi:. Mogłaby wi~.c w 

. . . . grunCle rzeezy uchodzic za 
CJamt zgadzaliśmy się, Jednak wzór kobiety, i za taką też 
spodziewać się należy, że w najprawdr>podobnie; w swoim 
repertuarze swoim teatr ten środowisku uchodziła. Tylko, 
w przyszłym roku zechce sze że cała jej moralność i jej e-

tyka jest nieszczera, zakłama­
rzej i bardziej konsekwentnie na i obłudna. 

ukazać publiczności łódzkiej „Dulscy _ powiada jej syn 
wielką demokratyczną trady- - przebijają się przez życie 
cję polskiej literatury. łokciami". Ona jest pełnym 

Wybór komedii: „Moralność gospodarzem 9,omu i na swój 
sposób wychowuje swoje dzie 

pan! Dulskiej" Gabrieli Za- ci. Typowy dla jej warstwy 
polskiej ukazał się bezwzględ- egoizm każe jej wyrzuc:ć z ka 
nie słuszny. Sztuka ta w swo mienicy lokatorkę, która do­
ino. czasie ~rzed pierwszą woj puściła się „skandalu", popeł-

przynieść złą reputację jej ro młody hulaka, dostatecznie 
dzinie. znudzony już życiem, zniechę 

Pysznie pomyślaną postacią eony do swe90 domu, do ii:t­
jest jej mąż. Milczący przez mosfe:Y, k_tora tam panu_Je. 
cały czas, zaleiny. od wo~ i b~m~;iJący Slę „zloty ~odZle­
kaprysów żony, typowy au- me~ z nudów uwodzi młodą 
striacki urzędnik, który ucie- słuzącą. 
kając do cukierni od „szczę- Sam zdaje sobie sprawę z 
ścia domowego pożycia" za I tego, że za kilka lat stanie się 
każdym razem musi brać od podobny' do swojej matki, do 

I z TEA no w .... tODZKICH" 

' Moralność Pani Dulskiej 
J(°omedia w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej 

Reżyseria: Jadwiga Chojnacka 
Scenografia: OUo Axer 
Asystent reżysera: Zygmunt Urbański niając samobójstwo z powo­

ną światową) odbiła się gło- du zdrady swego męża. Rów-
śnym echem w społeczeństwie, nocześnie pani Uulska chętnie żony parę centów na kawę. swego ojca. Będzie żył i my­
stając się dużym wydarze- toleruje w swoim domu ko- Nie b)erze udziału w życiu ro ślał podobnie jak oni. Jego 
n!em literackim. Dziś, po ty- kotę, ponieważ może wz'.ąć od dzinnym, jest już na wszyst- krótkotrwale wyrzuty sumie-
lu latach nie straciła ona nic niej sute komorne. ko zobojętniały. nia nie są głębokie. Zapomni 
ze swojej świeżości. Komedia Od począt~ o?entuje się Albo dwie córki. Przedwcze o rr:ch, bo i on przecież oba-

. . . . ona w sytuac31. Wie, do czego śnie dojrzała Hesia, typowa wia si~ tylko skan,~alu .. Krzyw 
obyczaJowa, Jak. ':1ększ0śc u- doprowadzi ,,"flirt" je.i synal- mieszczańska pensjonarka i d~, ~orą wyr~ądził dz1ewczy­
tworów ZapolskieJ była ostrą, ka z młodą służącą. „Brudy'- jej młodsza chorowita s:ostra 111e rue przeraza go. 
bezwzględną satyrą na miesz mówi - pierze się w domu", Mela me rozumie}ąca nicze- A kim jest Juliasiewiczowa 
czaństwo. Ukazywała fałszy- niech dzieje ~ię wszystko. w go, co dzieje się w domu. Jak z Dulskich, młoda ciotka 

, . domu, byle me było publ!cz- że świetnie scharakteryzowa- Zbyszka? Psychika jej, mimo 
wą moralnośc tego środowi- neg0 skandalu. Byle syn nie ne są te dwie mieszczańskie pozorów. nie bardzo różhi się 
ska. włóczył się po nocach poza dz:ewczyny. od psychiki całej r,odziny Dul 

Przvnat.r=.v srie ~óWilY'Ill damem.. bo nr:zecież może to . Z'byszko. SYD oani. Dulskiej, s.lcich... • .Telli. nte ma takiee:o 

przywiązania do swego domu, sztuki ani tragedii, jak to czy 
co pani Dulska, jeśli niekiedy niono n:eraz, ani farty. Po­
ubiera się we frazei;y tzw. po- wstała rzeczywiście śmieszna 
stępu, to tylko po to, żeby na komedia o pewnych tragicz­
swói sposób upozorować mo- nych · akcentach. 
ralne zakłamanie. Jest. tak sa Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
mo łasa na p:eniądze. jak i na tej scenie zespołową i na 
pani Uulska. Tak samo, jak i ogół wyrównaną grę całeg.> 
ona bezwzgledna. Ma „zło- zespołu. Rola pani Dulsk!ej 
dz.iejską psychikę" - jak mó- należy zapewne do najlep­
wi pani Dulska. Obrażona w szych ról Jadwigi Chojnac­
swojej ambicji kokietki wy- kiej. Była ona w tej roli -
daje matce tajemnicę Zbysz- doprawdy przekonywująca. 
ka, ale też do n:ei musi się Dobre były: Krawczykówna 
zwrócić pani Dulska, gdy sy- i Alicja Kamińska w roli có­
tuacja staje się dla niej nie- rek Hesi i Mel:. W }t<_jtkirn 
korzystna. epizodzie dobrą postać stwo­

'rak pierwszo- jak i drugo- rzyła Helena Puchniewska. 
planowe postacie są równie Zofia Skrzeszewska, bezsprzecz 
dobrze i prawdziW:e pomyśla- nie u?.dolniona aktOi'ka, rolę 
ne. Publiczność bawi się szcze swoją pojęła niezbyt konsek­
rze na tej kcmedii i w lot wentnie. Nazbyt raptowna by 
chwyta wszystkie sceniczne ła :ie.i przemiana w ostatrr:ej 
sytua.cje. Oczywiśc:e g!ówny scenie ze :szlachetnej cierpl~t­
motyw uwiedzenia przez pa- nicy w prymitywną, pokrzyw 
nicza służące.i jest obecnie dzoną dziewczynę. Karolina 
mało frapujący. Wielu posta- Salanga, jako Julasiev.>iczowa 
ci ze środowiska mieszczań- z Dulskich z wdz:ękiem pro­
skiego nie spotykamy już dz: wadziła nici inl:rygi w domu 
siaj. Sam jednak problem wal pani Dulskiej. 
ki z obskurantyzmem, z zakła Zygmunt Zintel stworzył 
maniero, z kołtuństwem jest bardzo śmieszną i dobrze po­
nadal aktualny. Ileż jeszcze myślaną postać pana Dulsk:e­
rozmaitych Dulskich (Bęc- go. Andrzej Łapicki godnie 
Walskich) błąka się jeszcLe sekundował p. Chojnackiej, 
Po świecie. Mów:ą innymi slo zwłaszcza w drugim i trzecim 
ganami, ~ajmują się innymi akcie. Nie szarżował, grał z 
sprawami, ale psychika ich p0 dużym umiarem. Jest bodaj­
została taka sama. że jedynym amantem w Ło­
Reżyseria Jadwig: Chojnac- dzi, "który d~r:iwdy s:ę roz-

kiei słusznie .nie uczvniła z tej wija, Ja.."D. 



ot es PABJANJCfi 

Kron!ka Pa~i~nic Jasne, wygodne mieszkania robotnicze NIEDZIELNE 
poranki ulgowe 

powstajq w Piotrkowie w k inach 
\' Piotrk6w chociaż stosun- do widnych i estetycznie u- zaopatrzonych w łazienki, nów złotych. Prócz budowy 
kowo nieznacznie ucierpiał rządzonych mieszkań. elektrycznoć i gaz. domów, domów robotniczych wykań wo.ewództwa łódzkie~o 
na skutek działań wojen- Istniejące od pierwszego które zapewnią maksimum cza się przedszkole i żłobek W niedzielę we wszyst­
nych, b0ryka się z poważny marca Państwowe Przedsię- wygody ewoim mieszkań- w bucie „Kara", w Wojcie- kich kinach województwa 
tni trudnościami mieszkania biorstwo Budowlane - OJ- com - ludziom pracy. W ro chowie w fabryce ceraty do łódzkiego urządzane są po­
wy1ni. Raz po raz trzeba u- dział Piotrków - buduje o- ku bieżącym przewiduje się konuje się remontów, budu- ranki ulgowe. Poranki cle­
suwać lokatorów ze zniszczo becnie na ulicy Okrzei dom wybudowanie 2-ch tego ró- je portiernię i przedszkole. szą się wielką popuiarno­
nych, zanłedbattych domów. mieszkalny dla 18 rodzin ro- dzaju budynków. Wprawa- Przystąpiono ju~ także do śclą wśród społeczeństwa a 
które grożą, zawaleniem. Z botniczych, kosztem 32 mi- dzony system akordowy i budowy hangarów dla SP na szczególnie wśród młod:z.ie­
tego właśnie względu · budo- lion6w złotych. Domy te bu sytematyczne przekraczanie szybowisku w Borowej Gó- ży. Kina są zaws:;-,e przepel~ 
wa oe1iedla robotniczego w dowane przez Zarząd Osiedli wyznaczonej normy pracy o rze. Oddział Piotrkowski nione. . 

KOMO' WINSZUJ'JJ.MY 

~iedźiela. dnia. 5 czerwca 
1949 r. 

jednej i dzielnic naszego Robotniczych powstawać bę 75 procent pozwalają przy. PPB zasięgiem swojej pr11- w wielu małych miejsco­
miasta posiada dla Piotrko- tlą w coraz szybszym tern- pu.szczać, że prlj-ca zostanie cy dociera także do Radom-
wa szczególne znaczenie, roz ple. · W planie 6.cioletnim na czas wykonana. ska, gdzie buduje szpital, wościach ~tino jest rzadkim 
wiązując sprawę pomiesz- przewiduje się w Piotrkowie W plnie PPB na rok ..llież~ dom robotniczy oraz pocztę. gościem i ta fnowacja , przy­
czeń dla wielu rodzin robo~- wybudowanie 24 mi~szkal- er przewiduje , s,ię wyko~a- W Tomaszowie remontuje czyni się b~z wątpienia do 
ników, które przeniosą się nych don\ów robotmczych, me prac wartosci 250 mlho- się PDT. szkołę prze~yslo- podniesienia poziomu kulttt-

Dzfł: Zielone Awlą-tld 

WAINI.EJSZE TELEFONY dca2c& .... wa, Centralę Węglową oraz „ . 

K K . d I s k I I z d do"m robotniczy na 24 rodzi- ralnego luonośc1. ltrai POłU'Da - O 
Kom:1sarl•ł M. o. - 83 
;a.:i:ąct lWeJsld - es ursy orespon encyf ne Z O e n1a OWO owego ny. Ogółem przy tych pra- Dzisiaj pfl"'anki ufo-owe nd. 

ca.eh zatrudnia się obecnie będą się w Kutnie, Łowicv1, 
16C robotników. W najbliż- Radomsku, Sieradzu, Pabia­P. O. 1C. - 112 

Po$oto1rie Ub. SpołeezMj - 10 
D'l\'orzec Kol1joWJ' - 91 
Telegn.f - 21S 

uczą zawodu i uzupełniają wiedzę fachową szym cząsie jednak licz;ba ta nicach, Zgierzu, Oz.orkowie, 
wzrośnie do około 500. Tomaszowic, Brzezinach, Ko 

P7.PR - 4 
l'ZPB - 23 
Zm:~ Mltj9kl ZMP ~ 

Nr 143 
f(omends „Sluiby Polsce" 

tel. ar 6. 

Słowo pisane, które au­
tor może przekazywał! ty­
siącom słuchaczy - czytelni­

tel. ków rozsianych w różnych 
zakątkach kraju oraz szyb­

- ka poczta dostarczająca w 
krótkim czasie przesyłkę, u-

--o- moi.Uwiły powstanie nowe-
g 1 N A go sposobu systematycznej 

Kino „Polonia" „Za- nauki. 
pomniana wioska" - film Przed wojną znane już by 
produkcji amerykańskiej. ły korespondecyjne kursy 
Dla mlodzie!y dozwolony. języków obcych, buchalte-

fachowych z dziedziny nau- Ośrodek Szkolenia Kore­
ki w zawodach budowla- spondencyjnego Minister­
nych, oraz wykonawstwa, u- stwa Odbudowy, Warszawa, 
życia materiałów, kosztów Grójecka 40. 
i t. p. Uwaga! 

O dokładne informacje na Najbliższy dodatkowy 
leży się zwracać listownie za Kurs Budownictwa Ogólne­
łączając znaczek pocztowy go rozpoczyna się 15 czerw­
na odpowiedź, pod adresem: ca b. r. 

Jak z powyższych danych loszkach, Krośniewicad1, 
5"!sno widzimy, Piotrków w Ostrowie, Końskich, Łasku, 
dziedzinie budownictwa Zelowie, IĄczycy, Leśmie­
wkracza na nową drogę. rzu, Aleksandrowie, Kon­
Dobrze się stało. że pierw- stantynowie, Opocznie, Ra­
szymi na drodze tej osiagnię wie Mazowieckiej, w Zduń­
ci!lr.ni. jest właśnie budowa skiej Woli, Żychlinie, Wielu 
mieszkań robotniczych. S. niu i Karaznicach. 

Pierwszy Zjazd Powia owy · Z p 
Kino „Robotnik" wyświe- ryjne, ha~dlo~e, kreślarzy 

tla film produkcji polskiej i inn~. Dopiero Jednak w o­
pt. „Za Wami Pójdą Inni". statmch latach ~auka kores-

• 'v Rawie Mazowieckiej 
l:>la młodzieży dozwolony. pondencyjna sta1e obok n::ir- W dniu 29 maja br. odbył' słano 18, na kurs księgo­

malnego szkolnictwa w J:.tk- się pierwszy zjazd delega- wych 4, na kurs kroju i szy 
--o- cjł oświaty ogólnokształcą- tów ZMP z powiatu rawskie cia wysłano 11 dziewcząt, 

Redakcja ,;Głosu Pabia- cej i zawodowej, W ?olsce go. Zjazd zaszczycili swą na kurs przygotowawczy do 
nic": - Armil Czerwonej 19, powstają korespondeucy.jne obecnością przedstawiciele wyższych Ucz2lni wysłano 
tel. 287. l{inmazja i llcPq, Technikum partii, instytucji i organiza 19. Do szkoły orzodowników 

Godziny przyjęć interesan Ministerstwa Przemysłu, o- cji społecznych. w górnictwie 9, do szkoły 
tów: 11-13 i 16-18. raz .Ośrodek Koresponde11- Przedstawiciele uroczyście oficerskie; 19 o31f>b. Do szkoły 
------------ cyjnego Szkolenia Zawodo- powitali przybyłych clelega- wsi samopomocowej skiero· 
-------llD=tllllElllllt:i::#>m&B wego Ministerstwa Odbu- tow na Zjazd, podkreślając wano 2 członk6w. Urządzo-

dowy. radość i uznanie dla ZMP, no zjazd aktywu wiejskiego, 
Szkoły korespondencyjne skupiającego w sobie mlo- zwołano 16 konferencji z Złóż ofiarę mają te same programy nau dzież miast i wsi. I przewodniczącymi kół tere-na ki co zwykłe szkoły bezµo- Refer~t polityczno-ideolo- nowych. Młodzież ZM1;-ow-

średniego nauczania i dają gic~ny wygłosił przedstawi- sk~ z:iasowo br_ała udział w Odbudow11 Warszawy te s~me i;prawnienia po lch ciel wojewódzkiego zarządu Swię~~ Robotmczym, . 
'ł ukonczenm. ZMP tow Barcinkowski na Wsrod planów dalsze] pra 

rnmierzenie zwiększenia ilo­
ści kół do 250 i zwiększenia 
ęzeregów ZMP-owskich do 
6.000, otoczenia stałą opie­
ką harcerstwa i kół ZMP­
owskich we wsiach samopo­
mocowych. Stwierdzono, ż3 
rozwija się współzawodni­
ctwo wśród młodzieży. Przo 
duje koło t~renowe w Wilko 
wicach, nie pozostaje w tyle 
koło w Regnowie. 

Dyskusja była. ożywiona i 
na poziomie. Udział w niej 
brało 20 delegatów z terenu. 
Po podsumowaniu dyskusji 
przez przedstawiciela Woje­
wódzkiego Zarz~du Z;MP 

tow. Barcinkowskiego przy­
stąpiono do wyboru nowego 
Zarządu Powiatowego ZMP. 
Prz~odniczącym wybrano 
kol. Mańkowskiego. Kierow 
nikiem organizacyjnym zo­
stał kol. Kraska, oświato­
wym Perka. referat szkole­
niowy przyjął kol. Trzciń­
ski, referat kadr kol. No­
rzyclri, sportowy Hoderaki, 
Rolny Szostek. Do prezy. 
dium wybrano 13 osób. W 
zjeździe brało udział 164 de 
legatów, 

N a zakończenie Zjazdu u­
rządzono dla delegatów i de 
legatek zabawę taneczną. W roku szkolnym 1949-- kreślając ·wytyczne daiszej cy nale~y podkreślić śmiałe 

O~osze~a drobnel%0 Pd~wo~y O~o~k ~~yillaZMPpowia~raw ------------------------------~ 
"' KorespondencyJnego Szko- skiego. Kom 1" tet R d 1· ł'I e I k ,. e G I E 

ZGUBIONO legit. Zw. Nauczyciel- lenia Zawodowego Mini~te~- Sprawozdanie z dzi.ałalno- y o z· Cl s w own;e 
stwa Polskiego, Madejska Maria, stwa O~budowy orgamzu]e ści ZMP w powiecie raw­
Pr6cbnfka 39. 4414 następuJące kursy: sk.Un złożył przewodniczący 

. 5-cio miesięcznv Kurs Bu- Powiatowego Zarządu kol. 
• 

pracupą 
ZGUBIONO . .kar.tę rejestracyjną do•"'nictwa Ogo'.Inego dla ' N b 

de t 
_,_ 1 „ Mankowski za okres od Kon owowy rane Komitety W obecnym etapie prac akcją koloniJ·ną daJ·e pew-

RKU - Krasntk sw1a c wo .,..,o· k d d tó d d b 
ne odcinek zameldowania Pulnic· an Y a W O zawo u u- gresu Wrocławskiego do o- Rodzicielskie przy szkołach Komitety Rodzicielskie w ność że błędy zeszłoroczne 
ki' Zdzisław, t6d:t, Zgierska 18. dowlanego, Oraz pracują- bec?ej c~wi.li. Poc~ątki. prac w Głownie przystąpiły już do Głownie zajęły się ostatnimi nie powtórzą się i wzorowa 

4413 cych zawodów rzemieś).ni- w .J~dnoh.teJ orgamzacj1 mło intensywnej pracy. Zostały przygotowaniami do akcJ'i ko organizacja kolonii da dzie-
------. ------- ków i techników. d b ł t d T 2.vr br. zgubiono kartę rejestra· R ziezo:"eJ ". Y ru ne„ ~: opracowane plany działalno- lonii letnich. W bieżącym se- ciom gwarancję radosnego 
cyjną handlową. koncesję, leglt. • ~cz~y Kurs Czeladników ren n1~ posiadał .. ewidencJl ścl nowych komitetówt któ- zonie większość dzieci uczęsz spędzenia wakacji. 
Zw. Kupców, xezwolenle prowadze W~~J!i~tc~ W dziale murar- kół, am ewidencł1 członkó;" re w pierwszym rzędzie kła- czających do szkół w Głow- -----------­
nia sklepu 1 Inne dowody dotyczą sk1m 1 ciesielsko-stolarskim ~tą,d. była trudnos~ ustalen:a dą nacisk na realizowanie nie spędzi wakacje bądź na TYDZ"E'!m 
ce sklepu. Ryzińska Janina. Płońsk dla pracujących na Wsi i W 1losci ,&zynn:vch kół młodz_ie pro~amU powsz. echnoścl koloniach bądź też na półko- 5 !ni 
Płocka 14. 4402 miasteczkach niewykwalifi- żowych. Po przełamaniu oświaty, dalszej demokraty- leniach lub w dziecińcach. L L 
ZGUBIONO kls:ą±eczkę Ubezwe- kowanych rzemieślników , trudn~.ci ZMP przystąpiło rlacjj. szkół i właściwe rozpra Poważne zainteresowanie się ,. n,. ot n ,. cze J1 

czalni Kubicki Bolesław. kartę z pracujących w zawodzie mi do realizowania zadań .nak.re cowanie form opieki nad nie- nowowybranych robotniazych 6 
Urzędu Zatrudnienia, kartę pracy nimum 2 lata. ślonych przed orga~zacJ,ą. zamożną młodzieżą szkolną. Komitetów Rodzicielskich 
:r Niemiec. Kubicka Wiktoria. Roczny Kurs l\tistrzów w Uporządkowano ewrdencJę, 
--~~~--·-"!'-~--44-04 dziale murarskim, ciesie1- wydano legitymacje człon- I 
ZGUBIONO prawo jazdy czerwo- skim i stolarskim dla cze- kowskie. umasowiono szere­
ne 10119, ksi~żeczkę czeladniczą, ladników z przynajmniej gi ZMP-owskie, podnosząc 
k<!.rtę komercyjną, l~lt. PZPR Zw. 3-letnią praktyką w stopniu ilość kół z 4.0 do 124, .a ilość 
Transl?°rtowców, Mizeracl)I Antó- czeladniczym. członk6w z 900 na 2.500. 
ni, Zgierska 185. 4420 2 . ół I tn• S k ł h 

.- 1 p e 1a z o a Tec Dzięki poparciu Starostwa 
~~~!!~:~ z k;::t/e~:~~=!~ n~ków dla zdolnych pracow Powiatowego, Pow. Korndte 
1111 radio. omasiewl.C11 Jan. Lima· mków budowlanych z dłu- tu PZPR 1 SL urządzono w 
nowsk.!eg.g 66. 4401 goletnią praktyką i odpp- powiecie 16 kursów. dla któ 
ZGUBIONO bilet bezpłatny tram- wiednim wykształceniem , o- ryc'h przeszkolono ideologicz 
wajowy Dunajczyk Jerzy. Lima· gólnym. nie 480 członków. Na kursy 
nowsk!eQ'ó 211. '40 Dział Poradnictwa i Sa- organizacyjne wysłano 9 o­
ZGUlłIONO kartę RKU - Piotr· moksztalcenia udziela porad sób, na trakrtorzystów wy-ków, dac~ję miesz'kanJm;ll, od- ____ ..;.. ___ ...;. _____ ..:.;.. ___ ;_ 

;~:a;:el~:~; ite~aa:· ::~ FAB R y KA o R u Tu I G w o ź o z I 
zBtJBiollio legit. Ubuipieculnl WARSZTAT MECHANICZNY Społ. na na:ćwJsko Suchecł1 Stani-
sław. 4421 
ZGUBIONO legit. PZPR Nr. 315862 ..... 

wkładka 723613, Kochaniak Ste::~7 st. M i e I cz a r s k i i S-k a 
ZGUBIONO ksd!lżeczkfl :1 Ubezpie· - ' 
czalni Spoi. na nazwisko Goili.bo· 1f o w J c z 
wicz Wincen.tT. 4419 2Lł 
ZGUBIONO książeczkę z UbeZpie· 
czaln! na ńaZ'Wlsko Choll!'Wiliskll 
Anna. .(415 

~ . 
Zqn1ler•ldeąo 27, tel.73 

Skierniewicki 
Browar 

Parowy 
WŁADYSŁAWA 

995 
STRAKAClA 

w Rawie Maz. 
Powołany Komitet Tygo­

dnia Ligi Lotniczej na czele 
z przewodniczącym tow. 
Grotem, wicestarost<t raw­
skim wykazał dużą t . vskę 
o spopularyzowanie oclro­
dzonego Lotnictwa Polskie­
go wśród szerokich mas spo 
łeczeństwa powiatu raw­
skiego. W terenie już pra­
cują Gminne Komitety Li­
gi Lotniczej. 

W Rawie urządzono cap­
strzyk, który przy dźwię­

kach orkiestry ZMP i SP 
przemaszerował głóWJllYmi 

ulicami miasta. Podobne ob­
chody urządzono w Białej 
Raw„ Nowym Mieście i Ino 
włodzu. We wszystkich za­
kładach pracy urządz8lll0 
przez cały tydzień odczyty i 

3gadanki o odrodzonYJn 
Lotnictwie Polskim i jego 
znaczeniu. 

/llie~lęcz__nih „PAŃSTWO i PRllH'Ou UJ r~lf.t1c~ ~ażdf!Jąo llłJrau;nl1'a. ekonontlstg 
I dz•enn•harza spoleczno•politgczneqo - Jest zrodlen1 UJiedzq, inff9r111J1acii i hrg. 

jg1'1. Do nabgcia w 1'io!łłkach qaietowgch. 
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AŃSTWOWY TEATR 

10.TSXA POLSKIEGO „ .1arMm. ff1 

DJ!dj o ,.a.. 111.11 „'Mło4a 6ww.r 
dia" .L :Padi.ejewa. Porywająca 
ideolOfP• utworu, jego dynamicz 
ny realizID, znajdujlł tchntcy 
prawdt wyru w wykonaniu uta 
lentowanej młodEieiy aktor. 
8k.iej. Rei;y11eria. Ludwika :Bene. 
Dekoi:acje Jóigefa Rachwalskie. 

Wychowanie fizyczne sporł 
• 
I 

na Kongresie Związków Zawodowych 
go. l'asse..pgrtout niewa~e. 

WARSZAWA (PAP). - W tmecim dniu Kongresu Zw. sportowców wielką rolę speł­
Za.w. w dyakiusji zabrał głos wicel>łV.Cwoclnf.caący Związko- n:iać winni działacze związko­
wej Rady Kultury FizycmeJ i Sportu dr Zająm.kowski 

TEATR XAMBRAI..1'Y 
ul. DaszyMtego 34 

DziA o godz. 19.15 „siczy. 
ZA ULEK'' w re:1;y3erii i dekora 
oju.ch i koetiumach ·Jana. Ryb­
kowskiego. 

Mówca podli:.reślił na. wstępie, że po raz pierwszy na Kon 
gresie Związków Za,wodowych znaJ.a.zło się sprawozdanie 
KCZZ z dz'iałalności na polu wychowania fizycznego i 
sportu. S!Prawozda.wca twaSadnia to troską odrodzonego 
ruchu mwodowego o zdrowie i t~ę fizyczną mas pra.­
cujących, podknlśla,Jąc, że większość przodowników pracy, 
to Q:YD:Dil lub byli sportowcy. 

Dr Zajączkowski stwierdza, 
~e wychowanie fizyczne i 

11-go Listopada. 21, ~ 150~36 spol1t zdobyły sobie pełne pra 

P AitS'rWOWY 
TEATR POWSiG.:EC1.HH'Y 

Codziennie o godz. 19.ł5 'ko. WQ obywatelskie i wywalczy­
media Gabrieli Zapolskiej ,,Mo- ły m~ą P?zycję wśród za­
ral,n-0.M pani Dtilsldej'' .z udzfa_ g.a~ruen zw~ązk~wyc?. Roz-
łem Jadwigi Chojltookłe:j. WOJ W:>:chowarua fizyczr:ego 
. warunkuJe mówca zasadruczy 

Tl!A 1'R l:OMEDD MUZY<::ZNBJ ' mi postulatami, do których 
„t.UTNIA" należy !Przede wszystkim ści-

PICllłrłlowska 243 słe powiązanie akcji wycho­
wian:a fizycznego z ogólnymi „DZWONY Z CORNEVILLB". d . . . _1_ 

LBTNI TBA'l'R ,,PSA" 
l'iotrkowska 94. 

zaga memami zwią=owymi, 

utworzenie szerszej bazy finan 
sowej dla umożliwienia roz­
wuju inwestycj: sportowych 

DziA o godz. 19.30 w nowotwar i wytwórczości sprzętu oraz 
tym teatrrJe letnim ,psa" przy zwiększenia akcji szkolenia 
ul. Piotrkowskiej 94 '{dawn. „Ba instruktorów i działaczy. 

W dalszym ciągu swego prze 
mow1enia dr Zaj ączkowski 
wskazuje na wartości wychq­
wawcze sportu, podkreślając, 

że wszysc.y winni sobie zda­
wać sprawę, że wychowan:e 
fizyczne j sport, to duży 
wkład w budowę kultury so­
cjalistycznej. Wkład ten bę­
dzie jeszcze większy, gdy w 
naszych klubach sportowcy 
nie tylko zdobywać będą spra 
wność i siłę, ale jednocześnie 
zapoznają się z zasadami mar­
ks!-z.mu-leninizmu. W akcji u­
świadamian!a obywatelskiego 

List otUJart 11 

wi. 
Z kolei mówca omów!ł spra 

wy finansowe, naświetlając 
trudności, z jakimi spotyka 
się jeszcze sport pracowniczy. 
Następnie dr Zajączkowski 

podkreślił bardzo ważne za­
gadn:enia szkolenia nowych 
kadr instruktorskich i Ćlziała 
czy. Bez tysięcy tych działa­
czy i trenerów nie możemy 
myśleć o powszechności kul­
tury fizycznej. 

Sport związkowy spełn: swo 
je obowiązki , dostarczy wielu 
przodowników pracy, będzie 
bił rekordy i ogarniał cora7. 
większe ~sy pracujące. „W 
marszu Pois,ki do socjal:zmu. 
sport związkowy spełni swoje 
zadanie", kończy swe przemó 
wieriie wiceprzewodniczący 
Związkowej Ra~~v Kultury Fi 
zycznej i Sportu dr Zającz­
kowsk!. 

gatela.'' J. Tuwima. „JADZIA Analizując dotychczasową w • k• B d k 
WDOWA". 20 osób zespołu :i: ŻyC2 dZ:ałailność Związków Zawodo .OJOOWS 1ego. ene y ta 
kow9ką, Wojnkkń.m i W.alterem, wych w zakresie wychowania 
reżyseria A. Młodnlcklego, boga fizycznego i sportu, mówca z d k k b k k z z 
t& kostiumy l dekoracje J. Galew- wskazuje na zbyt małe zain- OWO ni 0 Se Cii O Sers ej „ WiQzkOWCO- ryWU" 
sltiego, oI'kiestra - sklaldają si< teresowanie tą akcją większo- Sprawa mojej niesubordyn:i.. kowiec_Zryw". 

Jtr 115~ 

• Sport ,na WSI 

Biegi Narodowe były imprezą, w której zetlmeli się z so· 
bą sportowcy mia.st i wsi. Na zdjęciu: 16-Ieinfa Milewska 
z okolic Nasielska. która uzyskała rewelacyjny czas 1:26,4m 

w biegu na 500 m 

Dzi.1iai o . , . 
mecz o we1sc1e do ligi 

na barwne i wesołe pn:~stawd.e- 'Ści zarządów głównych Związ cji i niesportowego prowadzenia Nie potrafiłem dotychczas o_ 
n.Le, które ~ wić będzie w okresie ków Zawodowych oraz bra- Ilię stała się tak głośna, że CZU.. cenić opieki i zainteresowania w piłce wodnej 
lata łódzką publiczność. kiem aktYWllOŚCi W:elu d:da- ję się w obowiązku dac publicz.. mym życi i:m, jakie okazywał mi 

TEATR LALEK PINOKIO" łaczy sportu związkowego. nie pewne wyjaśnienia, któr e Klub, dopiero teraz gdy byłem Dzisiaj 'na pływalni ZS Wlók lepszych w Polsce. Dao i Sob-
" Działacze sportowi winni zro- niechaj bt; dą. ostrzeżeniem dla 0 krok od usunięcia mnie poza niarzy przy ul. Kilińskiego 188 czak w obronie, pomoc Boniee 

Towarzystwo Przyjaciół · Dzieci zumieć, że są aktywem Związ innych zawodników, nadal kro_ nawias 11portu polsJd~go, zrozu_ zostanie rozegrany mecz w pił- ki, w ataku Jaworski, Jera i 
- Teatr Lalek Pinokio" komuni- ku Zawodowego oraz, że sport e zą.eych niewłaściwą. drogą.. Ze miałem , jak wielką. lecz słuszną ce wodnej mięclzy KS „Gwar- Ko.za., jako rezerwa Wojcie-
ltuje, że w dniach 5 l 6 czerwca musi· być J·ak naJ'ści's'leJ' powćą· d a1·a-Wi'sł0 " a r.-s z~1· •zkowiec chowslrl i· Krawczyk. - f:kruchą. stwierdzam, że Zarzą. poniosłem karę. ~ .u.. " " ... -
teatr będzie n.ieczynny. ~~ny z ~ałym rcuhem zw1·ąz- ś . . d Zryw" o godz 16 eJ· H Kr j 

D k t T t ~ "' Klubu postąpił wła c1Wie, o - Na usprawiedliwienie swoje . " - · Sędziować będzie . a 
yre or ea ru kowym. J ·~.· d 

dają.c mnie pod Sąd Koleżeński, mogę powiedzieć i przyrzec to, est to mecz o W0Ji;vle o czewski z Poznania. 
Potrzebne to jest dlatego, że któremu wdzięczny jestem za że od dziś postanawiam zmienić li.gi wate:Polowej _ó. po r~z Zawody te na pewno ści~~ą 

nie możemy dopuścić, aby rozpatrzenie lojej winy i tak się i przez okres sześciomiesięcz pierwszy łodika druzyna będzie 1 1 · 1 Kil'• ki 
to t "li dd . 1 · · brała w nich udział. Obvdwie na P !Via nię przy u: 1:15 6 

spor wcy s anowi o zie ną dodatne wply ęcie na mme, ze nej dyskwalifikacji dowieśC, że d . . d . b 
1
- d h go wielu sympaty1ww piyw~· 

grupę wśród klasy pracującej, wobec wszystkich pragnę wyja_ potrafię być jednak prawdzL ruzyny posia aJą. · m o yc t 
grupę zaopatrzoną tylko w si wić swoje błędy i przyrzec po_ wym sportowcem, który prze_ zawodn ików. Mecz ten zapowia c wa. 
ł · ś' eh · s'n" d · b - t · l Biletv. b"dg snrzedawane rów 
ę l sprawne c swy . ~ę ., prawę. strze<>a zasad życia sportowego a się . 1n ereSUJ=!CO z.e wzg ę ' "' 1 · 

· ·eo. d 'aki h " d ó · b noczdnie z plażowymi. 

' -'.,-.. ~ 
,. ",• - .:.; )"'·. • ·· ' . . ,i, .> • 

ADRIA - „Powrót' 
BAŁTYK - „C7amy Narcyz". a rue W1 zącą 0 J c ce- Dziś zdaję sobie sprawę ze nie tylko na boisku czy w klu_ u na wyr wnany poziom 0 u 

BAJKA _ ,,Pi„tna .... oletni Kapitan' lów ta sila ma być użyta. Na . t h bi'e, lecz także i w z.'yciu pry_ drużyn. Stawka jest bardzo wy 
"' "'' k żd ~wego niespor owego zac owa_ . . 

GDYNIA Pr kt l 0 sportowcu, tak jak na a ym li watnym. soka i kluby przywią.zuJą. 
- ogram a ua n - s'wi'adomym zwi'ązkowcu. cią- uia się, które nie cowało w d t potka 

Pragnę równocze!Jnie zwrócic ogromną. wagę o ego s -
ży obowiązek służenia klasie żadnym wypadku ze sportow_ uwagę tym wszystltim, któr= nia.. Wejście do Ligi Związ - I organ IA::~~ Komitetu ści Kraj. l Zagr. Nr. 24". 

HEL (dla młodz.) - „Skarb" 
MUZA - „Muzyka l Miłość" 

POLONIA - „Nowe P~kolenie". 

PRZEDWIOŚNIE - „śluby ka.. 
walerskie' '_ 

ROBOTNIK - „Panna be:r: posa­
gu" 

ROMA - „As wywiadu". 
Film dozwolony dh. młodz. 

REKORD - „Timur i Jego druży­
na" dla młodz„ dla dorot;ł. „Os­
tatni Etap". 

STYLOWY - „Konik Garbusek" 

ŚWIT - „Wiosna". 
TATRY (w ogrodzie) - „Wyspa 

Skarbów", 
TĘCZA - „D:zfeol z Jednego Po­

dwórka". 
WISŁA „Zawieja" dodatek 

„Wyścig kolarsk4 Praga - War 
sza wa" 

WŁÓKNIARZ - „Kulisy Ringu" . 
WOLNOSC - „Dzieci z Jednego 

Podwórka". 
ZACHĘTA - „Za Wami Pójdą In ­

ni" 

botni · com Klubu S:llortowego „Związ_ -J k z d l b 
ro~;.;...c.;.ze_;;J_. -----------------~--~- nie zrozumieli jeszcze zmian, ·owca- rywu po mos 0 Y po-

i d • ~ jakie zaszły w sporcie polskim ziom piłki wodnej w naszym 
Co us yszymy przez ra 101 i nadal kierują. się mylnymi za_ mieście. 

6.50 Sygnał czasu li pobudka, 6.55 dzieci, 14,30 Koncert Polskiej Ka- sadami, by zmienili swój stosu_ Gwardia-Wisła w swym ze-
d „ nek do klubu i kolegów, gdyż spole posiada. kilku znanych za 

Program dnia, 7.00 Wiadomości go peli Ludowej, 15.00 „Balia yna k 
od dl - 7 15 M y'k f t t -~" J '"'~;wac niewłaściwe postępowanie bez_ wodników jak: Ciężki, K o ·us I 

sp al'Cll0 a wsi, . uz a - ragmen y rag= . =~ · . . · VI K 1 ki 
rozrywkowa, 8.00 DZIENNIK, 8.20 kiego, 16.00 DZIENNIK, 16.20 Mu- względme ~op:o~atlz1 do zu.. 1 

, owa s · 
Przegląd prasy lltołOOZlllej, 8.25 zyka poważna. 16.45 „Nowe ksią- pełnego '?5umęc1a ich z szeregu x:' Zwią.zko~ec-Ztyw - WJ'. 
Muzyka rozrywkowa, 8.55 Audy- żk.i" _ felieton 17 oo Koncert roz- ~J.>Ortowcow. stą.pi w skladz1e Dob rowolski 
cja Społecznoego Komitetu Radio- rywkowy 18.00 Pan Tadeusz" A. (-) Wojnowski Benedykt \w bramce ...:. zawodnik ten jest 
fonizacji Kraju. 9.00 Nabożeństwo Mickiewi~za (17'), 18.20 Ludowa I.ódź, d.n. 20 maja 1949 r. w chwili obecnej jednym z naj 
z Poznania, IO.OO Muzyka rozryw- muzyka brazylijska w wyk. P. Ło­
kowa, 10.20 „Swięto Ludowe" - boza, 18.40 „Melodie Swiata", 19.05 H' §rodę 
al..'dycja regionalna słowno - mu- „Chodzi czapla po desce" - lu· -

zyczna„ 11.00 „Wszechndca Radio- dowa audycja słowno - muzycz- startu1·e w Łodzi· . Kupczak 
wa", 11.20 (Ł) Program M dziś, na, 19.30 „Czechosłowacja przema-
11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) wia do Polski" , 20.00 (Ł) Montaż 

Krakowiaki i mazurki (płyty), liJterack.i „O polskiej wsi", 20.20 
11.50 (Ł) „Z frontu r.adiofoniza- Muzyka ludowa i pieśni masowe, 

Ciekawe zawody torowe crg'Jnizuje nam ŁKS Włókniarz 
cji" - wiadom. w omów. Dyr. 21.00 DZIENNIK, 21.40 Muzyka ta- W środę, dnia 8 izerwca Leśkiewicz z Warszawy, Bek, 
Okr. P. R. A. Smiejana, 11.51 neczna, 22.30 Wiadomości sporto- LKS Włókniarz organizuje bar Gabrych, Borucz, Marchwiński, 

Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Ra- we z calej Polskli, 22.50 !Łr Mu- dzo ciekawe zawody kolarskie Stolarczyk, Wojciechowski i 

diokronika, 12.15 Poranek symfo- zyka, 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na torze z udziałem wszystkich Forysiński z Lodzi. 
niczny, 13.00 Najciek. aud. przyszł . n~ jutro, 23.00 Ostatnie wiadomoś- naszych ez-0Jowych torowców. Warto nadn;iienic, ~e Sał:i-ga 
tyg„ 13.05 „Niedziela na wsi", c1, 23.10 Muzyka taneczna, 23.50 zdobył ostatmo mistrzostwo 
14.00 Pogadanka naukowa, 14.10 Program na jutro, 24.00 (Ł) Kon- W z,awodach tych wezmą u. Warszawy na torze, występ 
„o Kasi co gąskd zgubiła" - au- cert życz.eń, 0.15 (ł.) Zakończenie dział: Kupczak i Musiał z Kra więc. jego w Lodzi budzi zro· 
dycja słowno - muzyczna dla audycji i Hymn. kowa, Pietraszewski, Sałyga i zumia)e zainteresowanie. 

l Woj„wódzklego Komlłetu 
Pol•kleJ ZJedooc>:oneJ Panu 

Robotniczej 
ReaaguJe: 

/ Koleglwi. Ret1akcyjne. 
Wydawc•: RSW ~Prasa". 
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1 eodor Dreiser 143 rozpaczałem w duszy„. I płacze tak samo. ' Boże! Iluż tu 
jest takich! Tak płynąć będą dni i noce dopóki... dopóki ... 

a na pierwszym po pięć z każdej strony. Właśnie na pierw­
szym piętrze w samym środku korytarza krzyżował się z nim 
drugi, węższy, który miał na jednym końcu drzwi do budyn­
ku, zwanego „Staryrń Domem Śmierci' ', gdzie teraz tylko 
przyjmowano odwiedzających, a na drugim - wejśc1e do sali 
egzekucyjnej, gdzie stało krzesło elektryczne. Z dwóch cel 
na załamaniu korytarza widać było drzwi do tej straszliw~j 
sali, z dwóch przeciwległych patrzano na wejście do „Starego 
Domu Srnierci", czyli do tee:o, co w bujnej imaginacji można 
było nazwać salą przyjęć dla najbliższych kre·wnych i obroń 
ców skazańców. Dla nikogo więcej. 

Tragedia Amerykańska 
- Czyżby? - urągliwie zapytał zdaje się właśnie Ro­

senstein. 
Z sąsiedniej celi ozwało się ciche, lecz wyraźne pytanie 

do przechodzącego dozorcy: 
- Pst! nie ma nic z Albany? 
- Ani słowa, Hermanie. 
- I listu nie ma? 
- Nie ma. 
Smutek, żałość, tęsknotę czuć było w głosie pyt.ającego, 

po czym nastąpiła cisza. 
W chwilę później z dalszej celi, jak gdyby z najgłęb­

szych czeluści piekielnych, w które dusza ludzka zdolna jest 
zstąpić, ozwał się głos, pełen niewymownej rozpaczy: 

- Boże! mój Boże!... mój Boże! 
A nad nim inny głos: 
- O, Jezu! farmer ... farmer znów tu idzie„. Nie znios·~ 

tego! Dozorca! dozorca!.„ Czy nie ma sposobu na tego czło­
wieka? Aa. 

A niżej: 
- Boże! mój Boże! ... mój Boże! 
Clyde zerwał się zaciskając dłonie. Nerwy miał do osta~­

nich granic naprężone jak struny. 
Zbrodniarz! pewnie niedaleki śmierci. Dręczą go takie 

~"n\.Q iak i moie przeżycia! Roznacza jaik i ja w Bridgeburgu 

Ach! nie, nie! Nie on! to nie nastąpi... Cały rok jeszcze 
upłynte, a może i dwa, zanimby to się stało„. Tak przynaj­
mniej mówi! mu Jephson. 

Ale po dwóch latach? Wstrząsnął nim dreszcz gorączko­
wy na myśl, że to tak krótko„. tylko dwa lata. Tu„. gdzi'=!ś 
niedaleko„. jest sala. Tak, wie na pewno. Tam są drzwi„. 
wiodą do tego krzesła„. Krze s ł a ..• 

I znów głos z dala: 
- O, Boże! mój Boże! Mój Boże! 
Clyde, złamany, upadł na tapczan i zasłonił uszy rękoma. 

RMdzlia,ł XXIX 
Tak zwany „Dorn Smierci" był to pomysł, na który przez 

~zereg lat składała się głupota i bezmyślność ludzka. Cały 
plan budowy i procedura więzienna wynikały z l'.cznych 
a wieloletnich prawnych przepisów. wprowa.dzapych 
przez kierowników tej intsytucji stosownie do ich tempera­
mentów i charakterów. Stopniowo przeforsowano wszystko, 
co istotnie było wyrafinowanym okrucieństwem i destrukcyj­
ną torturą. W tej kaźni człowiek skazany, oczekując swojej 
kolei. musiał przeżywać śmierć każdego towarzysza. Całe 
urządzenie więzien:ia i prawa, rządzące życiem skazańców, 
były dostosowane do tego, by każdy mieszkaniec tych cel 
przeżywał najwymyślniejsze męki moralne. 

Był to budynek z kamienia, potężny, surowy I wysoki. 
Połączony drzwiami ze starym .,Domem Smierci" miał jakoby 
tę wyższość nad nim, że środkiem każdego piętra biegł kory­
tarz, wzdłuż którego na parterze było dwanaście cel po sześć. 

W „Starym nomu Sm:erci ",czyli w sali przyjęć, cele były 
umieszczone z jednej tylko strony korytarza i posiadały dru­
ciane siatki i zielone zasłony, które w potrzebie mogły być 
opuszczane. Dawniej bowiem zapuszczano zasłony w chwili, 
gdy przyb;vwał nowy lokator lub też stary opuszczał te mu­
ry, czy też wychodził na codzienna przechadzkę, do kąrpieli 
albo gdy go prowadzono do dawnej sali egzekucyjnej, Nie 
dopuszczano pod żadnym pozorem, aby więźmiowie mogli się 
widzieć wzajemnie. · 

Ponieważ urządzenie starego więzienia uważane było za 
nieludzkie ze względu na straszne odosobnienie więźniów, za 
łaskawym zezwolenlem władz wzniesiono nowy budynek 
bardziej udoskonalony. .Jakk olwiek w nowym gmadm cel':! 
i korytarze były wvższe, większe i jaśniej oświetlone, jednak 
brak zasłon stwarzał często pl"Zykre momenty dla skazańców. 
Zycie w tych dwóch szeregach klatek stawało się dh każdego 
więźnia męczarnią n ie do znie~ienia . Wczuwać sie musi<'ł 
w występne, chorobliwe. lub desperackie uniesienia. Nie 
mfu!ł nie widz'.eć, nie słyszeć. bo nie miał sle gdzie skry~ 


